
Jakie zrzeszania 
przejęły ligowe drużyny
Związkowca ,
Ligowe drużyny Związ­

kowca zostały przydzielone 
do następujących zrze­
szeń: ZS — Związkowiec 
— Poznań do ZS „Stal* — 
Związkowiec Kraków do 

ZS „Włókniarz“ i 
drużyna hokejowa Związ­
kowiec — Krynica do ZS 
„Unia“.

Prezydent Bolesław Bierut
honorowym posiadaczem cdsncdd. SPO

Likwidacja
ZS Związkowiec
W niedzielę obradowała w War 

szawie krajowa narada Zrzesze­
nia Sportowego „Związkowiec“, 
której celem było zanalizowanie 
dotychczasowej działalności Za­
rządu Głównego oraz zarządów o- 
kręgowych oraz likwidacja zrze­
szenia i przydzielenie poszczegól­
nych klubów Związkowca do in­
nych zrzeszeń.

Naradzie przewodniczył przed­
stawiciel okręgu krakowskiego 
Iżycki. W prezydium zasiedli mię 
dzy innymi..sekretarz GKKF Szem 
berg, kier. wydz. KF ZG ZMP 
Chałasiński i przedstawiciel 
CRZZ Rejchmann. W czasie obrad 
przybył na naradę wiceprzewodni 
czący CRZZ Burski.

Jak wynika z referatów i spra 
wozdań wygłoszonych na nara­
dzie, Zarząd Główny Związków 

.... ea zaniedbywał akcje masowe 
W okręgach, kładł główny na­
cisk na sport wyczynowy, za­
niedbując równocześnie wycho­
wanie ideologiczne swych człón 
ków. We władzach naczelnych 
Związkowca panowały niezdro­
we stosunki, szerzył się elita- 
ryzm, nawiązujący do najgor­
szych tradycji sportu polskie­
go okresu sanacji. Wszystkie 
błędy popełniane przez zarząd 
główny „Związkowca“ siłą rze­
czy musiały odbić się na ogól­
nym poziomie wychowania fi­
zycznego i sportu wśród szero­
kich mas członków zrzeszenia.

Komisja rewizyjna stwierdzi­
ła, że w zakresie finansowym 
Zarząd Główny „Związkowca“ 
prowadził rozrzutną i rabunko 
wą gospodarkę, wydając olbrzy 
mie sumy na cele nie ajająee 
nie wspólnego ze sportem. Ko­
misja rewizyjna wykryła rów­
nież poważne nadużycia natury 
finansowej, fałszowanie doku­
mentów oraz przywłaszcza­
nie pieniędzy i sprzętu spor­
towego przez członków Zarządu 
Głównego. Przewodniczący ko­
misji rewizyjnej, składający 
sprawozdanie, złożył wniosek.

1 Obrony”. W. 1950 roku startowały w Biegach Naro­
dowych i w Marszach „Szlakami Zwycięstw” prawię
2 miliony pracujących z miast i wsi.

Prosimy Cię Obywatelu Prezydencie o przyjęcie 
pierwszej honorowej odznaki „Sprawny do Pracy 1 
Obrony”. Przyjęcie przez Ciebie odznaki uczyni ją 
zaszczytnym odznaczeniem dla sportowców polskich, 
zmobilizuje młodzie? do masowego zdawania norm na 
odznakę, pomnoży jej wysiłki w produkcji i nauce, dla 
wzmocnienia gospodarki i obronności naszej ludowej 
ojczyzny.

Zapewniamy Cię Obywatelu Prezydencie, że od-

WARSZAWA Stołeczny Komitet Kultury Fizycznej 
/organizował w niedzielę, w . sali Teatru Narodowego w 
Warszawie centralną akademię sportową z okazji Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W pre­
zydium akademii obok przewodniczącego GKKF posła’ 
Motyki, zasiadła owacyjnie witana łyżwiarska mistrzy­
ni świata Maria Isakówa.

Akademię zagaił sekretarz stołecznego komitetu mjr 
Giędgowi, a referat o sporcie radzieckim wygłosił za­
służony mistrz sportu pięściarskiego Franciszek Szy- 
uipra, który w prostych, ale w przekonywujących sło­
wach nakreślił wartość i wspaniałe osiągnięcia rą- __jr____ t
dzieckicb • kolegów1 Kiędy na sali padały nazwiska damy wszystkie swe siły do walki o przedterminowe 
Mieszkowa, Niny Dumbadze, (sakowej i wielu innych 
mistrzów i rekordzistów świata, niemilknące oklaski 
były żyw/m potwierdzeniem hasła-

„PRZYJAŹŃ, PRZYKŁAD I POMOC SPORTOWCÓW
RADZIECKICH ŹRÓDŁEM OSIĄGNIĘĆ
SKIEGO.”

W ramach akademii dla podkreślenia 
sko-radzieękiej znalazła się słusznie 
czenia pierwszych odznak ,.Sprawny do P^ą< 
rty”. 
znaki 
bólem 
hienia 
wej i

W takiej właśnie chwili aktyw sportowi 
ny na warszawskiej akademii przesłał di 
Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta w imien 
kich sportowców polskich następujące pismć£

„Aktywiści sportowi, zebrani w Warszawie* n 
trafnej akademii sportowej z okazji miesiąca Poi 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, przesyłają ci Oby 
teki Prezydencie wyrazy najgłębszej miłości, czci i po­
ważania. :

W imieniu wiełotysjęcznoi rzeszy sportowców pol­
skich przekazujemy Tobie Obywatelu Prezydencie ser­
deczne podziękowania .za troskliwą, opiekę, jaką pod 
Twoim kierownictwem Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza | nasze Państwo Ludowe otaczają masowy ruch 
sportowy.

Równocześnie meldujemy, że rosną stale szeregi 
sportowców polskich t podnosi się ich wartość ideolo­
giczna. Wyrazem tego jest coraz większy udział mas 
pracujących w zdobywaniu ustanowionej z inicjatywy 
Związku Młodzieży Polskiej odznaki „Sprawny do Pracy

wykonanie Planu ^letniego. Zapewniamy Cie, że pod 
przewodnictwem PZPR, korzystając ze wspaniałych wzo­
rów przodującego w święcie sportu radzieckiego, stale 

ekwsić będziemy swój polityczny i sportowy poziom 
i coraK lepiej będziemy realizować wielkie zadania wy- 
rhbwanR spranych do pracy ; obrony,

Odznaka ta oparta na wzorach raduje 
,,GTO”, która stała się już od wiel 
sportowców ZSRR jest przecież wyrażę 
ścisłej łączności między sportem 
sportem ZSRR.

olska Ludowa!
Prezydent Rzeczypospolitej

budowniczych
okol.
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socjalizmu, nieustraszonych
świadomych 
bojowników

Polskiej Bo-

nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego 
iązku Radzieckiego I
Światowy Obóz Pokoju 1 Jego Wielki
Stalin!”

& * *
Wręczania odznak SPO nie’ brakło żądnych

Wśród pierwszych posiadaczy odznaki 
a, Kolczyński i mistrzyni narciarska Ko-

Sc Sc

przemawiała na akademii Maria Isakowa. 
sportowców radzieckich przekazała bratnie

na
W imieniu

, pozdrowienia dla , sportowców Polski Ludowej i zapew­
niła, że- wszyscy sportowcy radzieccy stoją* twardo na’ 
straży ..pokojti' i są gotowi njeżłhmniz? wałczyć wszyst­
kimi siłami o jego zachowanie: ......................

Sala Teatru Narodowego podjęła z entuzjazmem sło­
wa mistrzyni świata i gorąco manifestowała swój za­
miar walki o pokój aż do zwycięstwa — obok spor­
towców radzieckich i pod wodza. Józefa Stalina.

W sportowej części akademii słuchacze AWF dali 
ciekawy pokaz gimnastyczny, szermierski, walk zapaś­
niczych, a w części artystycznej wystąpił zespół pieśni 
i tańca Domu Wojska Polskiego.

Piłkarski mistrz Polski
Gwardia Kraków —‘ru.
Unia Kuch Chorzów \U.vy

KRAKÓW (teł. wł,) UNIA RUCH: Wyrobek, Gebur, Badyla, Susz- 
czyk. Cebula, Jacek, Alśzer, Tim, Cieślik, Mateja, Kubicki (rez. Przecherka).

GWARDIA: Jurowicz, Dudek, Snopkowski, Wapiennik (Wójcik), 
Szczurek, Mamoń, Cisowski, Gracz, Kohut, Rupa, Mordarski (rez. Jackow­
ski).

Bramkę zdobył w 88 min. Kubicki. Sędziował obiektywnie Seichter 
z Krakowa. Widzów 8.000. »Mistrz Polski C>W'ardia, pokonany 

na własnym boisku, zaledwie w ty­
dzień po zakończonych mistrzostwach 
— to niewątpliwie największa sensa-

10 niespodzianek
Przez wiele miesięcy trwały w gminach, powiatach, a na­

stępnie województwach zacięte rozgrywki o „Puchar Polski“. 
Na starcie wspanialej imprezy stanęło 7000 drużyn, które musia­
ły przejść przez ogromne sito eliminacyjne. Wreszcie zostali tyl­
ko mistrzowie województw, którzy przystąpili do rozgrywek na 
szczeblu centralnym z klubami I i II ligi.

Na liście widniały nazwy zespołów, których trudno byłoby się 
doszukać dotychczas w notatkach dziennikarskich.

W niedzielę przekonaliśmy się, że sukcesy tych kół. sporto­
wych, LZS-ów, drużyn znanych tylko ich najzagorzalszym zwo­
lennikom nie były dziełem przypadku, a wykładnikiem rzetelnej 
pracy dobrego przygotowania, niezaprzeczalnych umiejętności.

Urok- „Pucharu“, tej przedziwnej imprezy, w której nie ma fa­
worytów, wybitnie wzrósł z chwilą kiedy wszedł on w końcową 
fazę.

Drużyny, które utorowały sobie drogę po długich i żmudnych 
rozgrywkach do szczebla wojewódzkiego, w wielu wypadkach nie 
pochyliły czoła przed rutynowanymi przeciwnikami z I i II ligi. Am 
bicja; poświęcenie, zapał do walki, wola zwycięstwa święciły peł­
ne triumfy ubiegłej niedzieli. Wystarczy tylko wspomnieć o sen­
sacyjnym zwycięstwie rewelacyjnej drużyny LZS Grzybowice, 
która rozgromiła Ii-ligowe Ogniwo Częstochowa. 6:0. Niemniej 
sensacyjne zwycięstwo odniosło Koło Sportowe Portu Szczecin 
nad Budowlanymi Gdańsk. Do rzędu niespodzianek należy także 
porażka Kolejarza Przemyśl ze Spójnią Tomaszów Lubelski.

Wielkimi wreszcie niespodziankami są porażki ligowego Gór­
nika Radlin i Kolejarza Poznań.

„Puchar Polski“ wyłonił szereg wartościowych zespołów, któ­
re w za wikłanych rozgrywkach punktowych nie mogły wykazać 
swej istotnej wartości.

To jest wielka zdobycz i wielki triumf „Pucharu Polski“, pier­
wszej masowej imprezy piłkarskiej, która już po roku istnienia 
stała się niezw^kl* atrakcyjną, potrzebną, przyśpieszająca budowę 
socjalistycznego sportu w Polsce Ludowej. • - -

należą , się również sło- 
za pełną poświęcenia 
„świątyni”. Zwinny jak

wielką formą. Kohut 
bodajże nie istniał na

cja piłkarska ubiegłej niedzieli i koń­
czącego się sezonu.

Prestiżowy mecz mistrza Polski z 
wicemistrzem, który rozegrany został 
w ramach imprez Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej otrzymał 
nie tylko uroczystą oprawę (w części 
oficjalnej przemawiał prezes krakow­
skiego oddziału TPPR i .‘.prezes KS h 
Gwardia kpt. Kociołkowski oraz skła­
dano życzenia i kwiaty mistrzowi Pol­
ski), ale był widowiskiem godnym 
obydwu wielkich przeciwników.

8-tysięczna widownia była świad­
kiem niesłychanie zaciętego zmagania, 
zażartej walki o każdą piłkę, bowiem 1 
żadna ze stron nie chciała zejść z 
boiska pokonana. Zwłaszcza po pau­
zie obydwie drużyny dały ‘wszystko 
z siebie, aby szalę zwycięstwa prze­
chylić na swoją stronę. Wynik jed­
nak ciąęle brzmial 0:0. Już widow­
nia pogodziła. się z tym. że przeciw­
nicy rozstaną się z wynikiem bez- 
bramkowym, już część publiczności 
zaczęła opuszczać stadion Gwardii, 
gdy niespodziewanie na 2 min. przed 
końcem zawodów drużyna Unii zdo­
była zwycięską bramkę.

Taka była geneza porażki nowo- 
kreowanego mistrza Polski na włas­
nym boisku. W pozostałych 2 min. 
gry niemożliwością już było „odro­
bić” utraconą bramkę. Promieniująca 
radością drużyna Unii zeszła z boiska 
jako zwycięzca.

Czy Unia Ruch wygrała zasłużenie? 
Niewątpliwie tak.

W decydującym momencie potra­
fiła się zdobyć na skuteczną akcję, 
wykorzystała przytomnie zamieszanie 
pod bramką Gwardii, z którego Ku­
bicki płaskim strzałem ulokował piłkę 
w siatce Jurowicza.

Unia wygrała dlateoo zasłużeni*. - żs ,

pokonany
nvała zdecydowaną linię pomocy, 
która rozbijała wszystkie zakusy 
Gwardii. Zwłaszcza Suszczyk i Ce­
bula błysnęli 
przy Cebuli 
boisku.

Wyrobkowi
w a uznania
obronę swej ' .
kot wyłapywał wszystkie piłki.
Atak cliorzowian miał dwa okresy

Łyżwiarze podobali? się' g^ośeiom

indonezyiskitói
Jesienna szaruga. Deszcz pada bez­

ustannie. Wszędzie mniejsze lub więk 
sze kałuże. Tańce na lodzie — głoszą 
afisze. — Ku uczczeniu II Światowe­
go Kongresu Pokoju. Dochód na od­
budowę Warszawy!

Piękny zamiar łyżwiarzy zgromadzo­
nych na obozie instruktorskim stor­
pedowała w sobotę niepogoda. Impre­
za została odwołana, przełożona na 
poniedziałek.

..baletnic”, synchronizacji z muzyką— 
razem należy dać dobrą notę.

Migawki taneczne — choć woda z

Górnik Janów
— Związkowiec 

Krynica 
4:3,

(4:1, 0:1, 0:1)
Szczegóły na sir. 2

. Mimo. to . jednak dośzld do pokazów. 
Grupa delegatów Indonezji, na II 
Swiatęwy Kongres Pokoju, bawiąca 
przejazdem w KatorWcaeh, uprosiłz, • ,. 
łyżwiarzy, aby choć w-skrócie dali góry i dołu - były udaną imprezą. Po- 
próbę swóich umiejętności.

Leje w dalszym ciągu. Za chwilę 
ciemności nad Torkatem przeszywają 
promienie reflektorów. . W jarzącym 
blasku sztucznego. światła wchodzą 
na taflę członkowie kadry PZŁ. Spe­
aker zapowiada wykonawców po 
szczególnych numerów programu.

Wszyscy mokną ńa potęgę. Zaczęło 
się od... Łaniewska, Wolska, Biało- 
usówna, Jadwiga Dąbrowska, kręcą, 
wykonuj ą kilka skoków. Ładnie, 
wszystkim się podoba. Oklaski są na­
grodą moknących widzów dla zmoczo­
nych łyżwiarzy.

Za chwilę mistrzyni Polski Anna 
Bursche - Linder pokazuje co potrafi, 
a umie „prawie na medal”. Tymi sa­
mymi umiejętnościami szczyci się Han 
na Dąbrowska, której piruety noszą ce 
chy nieporównanego piękna.

Na rosyjską nutę” — taniec wy­
konany w strojach regionalnych, wy- 

, wołał doskonale wrażenie. Zgranie

Zmiana adresu redakcji „Sportu“
Od dni« dzisiejszego redakcja naszego pisma mieści się w lokalu przy 

al. .Warszawskiej Nr #. Telefony Redakcji:. 3J14-93, 334-04, 345-09 I 337-24.

stęp widać niezaprzeczalny.. Gdzi« 
jest zresztą wytrwała praca, tam mu­
szą być wyniki. •

Przekonajcie się zresztą sami i — 
dziś w poniedziałek o godz. 16 na 
Torkacie.

Uwaga korisponilmi 
terenouji 
i szkolni

Jak już informowaliśmy, w War­
szawie powstał oddział naszej Re­
dakcji, przy którym utworzyliśmy 
stały dział korespondentów tereno­
wych 1 szkolnych. W związku z 
tymproslmy wszystkich naszych 
korespondentów terenowych 1 
szkolnych o kierowanie swych ko­
respondencji nie do redakcji w 
Katowicach, lecz na adres: Oddział 
redakcji „Sport” w Warszawie, >1. 
Foksal nr 17 m. 32 — Dział kore­
spondentów.
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Bokserzy polscy zwyciężają
PARYŻ. W miejscowości Drancy 

pód Paryżem odbyło się 24 bin. spot­
kanie bokserskie między reprezen­
tacjami polskich i francuskich związ­
ków zawodowych. Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny polskiej 
12:4.

Na zawodach obecny był charge 
d'affaires Ambasady Rp w Paryżu 
Ogrodziński. przedstawiciele Francu­
skiej Partii Komunistycznej oraz li­
cznie zebrana Polonia francuska.

Drużynę polską powitał zastępca 
mera miasta Drancy Ninez, pod kr- • 
ślając domosłe znaczenie przyjaźni 
polsko - francuskiej dla światowego 
ruchu w obronie pokoju.

■Wyniki walk:
W wadze muszej: — Woźniak wy­

grał przez ko z Moreau.'Polak rozpo 
bzyna walkę ostrymi atakami, trafia­
jąc często, przeciwnika. Po jednym z 
ciosów w żołądek Francuz pada na 
deski i zostaje wyliczony.

W koguciej — Grzywocz przegrał z 
dę Souze. w czasie chaotycznych ata 
ków Francuza Grzywoczowi odnawia 
śię kontuzja szczeki. Polak walczy 
bardzo ostrożnie i w rezultacie prze­
grywa na punkty.

W piórkowej — Bazarnik wygrał 
wysoko z Barbier. Polak miał przez 
wszystkie rundy wyraźną przewagę j 
tylko dzięki wielkiej wytrzymałości 
przeciwnika nie wygrał przez ko.

W lekkiej — Brzeziński zwyciężył 
zdecydowanie Nicolas'a. Francuz był

reprezentację FSGT 12:4
wyższy i silniejszy fizycznie, jednak 
lepsza technika Polaka przyniosła mu 
zdecydowane zwycięstwo.

W półśredniej — Chychla odniósł 
wysokie zwycięstwo nad Fournier. 
W pierwszej rundzie Chychla skute­
cznie kontruje agresywnego przeciw­
nika, w dwóch następnych starciach 
Polak przejmuje całkowicie incjaty- 
wę, uzyskując wysoką przewagę.

W średnej — Nowara- wypunktował 
Michela. Polak był wyraźnie lepszy 
technicznie.

W półciężkiej — Wieczorek przegrał 
na punkty z Grenier. Obaj przeciwni 
cy dysponowali silnym ciosem i obaj 
byli kilkakrotnie na deskach.

W ciężkiej — Drapała po niecieka­
wej walce wygrał w II rundzie przez 
tko. z Delattre.

Hokej na lodzie » - 4 hokej ńa lodzie

Górnik Janów
4:3 (4SI3 Od, 0:1)

Wywiad z dr Tioa Sikieii
— Pierwszy raz w życiu widzieliśmy 

w oryginale pokazy jazdy figurowej 
na lodzie. Dotąd widzieliśmy je tylko 
na filmie — oświadczył dr Tioa Si- 
kłen, przewodniczący delegacji Indo­
nezji na II Światowy Kongres Poko­
ju, który 25 bm. bawił wraz z to-

Unia Krynica
KATOWICE. Górnik: Węgrzyn, 

Ullman, Januszewicz. Pęczek, Langer, 
Pcleś, Gansiniec, Gburek II, Wró­
bel II, Wróbel I, Wróbel III

Unia: Szlendak, Prorok, Zieliński,
Jeżąk, Csorich, Lewacki, Janiczko, 
Burda, .Nowak.

Bramki dla Górnika zdobyli: Wró­
bel II —3, oraz Gansiniec — 1, dla 
Unii po jednej bramce strzelili: Cso­
rich, Jeżak i Burda.

Wowy rekord Polski 
w pływaniu

WARSZAWA. Na pływalni Ogniska odbyły się wczoraj (26 bm) 
propagandowe zawody pływackie zorganizowane z okazji Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W zawodach tych startowało 38 zawodników reprezentujących 
CWKS Budowlanych i Kolejarza, Ogniwo i Spójnia.

Zgłoszona przez CWKS próba pobicia rekordu Polski w szta­
fecie 4X100 m st. mot. powiodła się.

Płynąca, samotnie sztafeta w składzie: Nikodemski, Cichonski, 
Zelman, Szołtysek uzyskała czas 5T3.6.

Wynik ten jest o 20,9 sek. lepszy od poprzedniego rekordu Pol­
ski.

Sędziowali: Ferenc (Śląsk) i Za­
rzycki (Warszawa). Widzów około 
12.000.

Przed spotkaniem drużyna Unii roz­
dała między widzów chorągiewki po­
koju, na których był napis, zapew­
niający o pełnej solidaryzacji mistrza 
Polski w hokeju na lodzie z uchwała­
mi II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Z kolei Gburek II odczytał 
rezolucję, zawierającą przyrzeczenie 
dalszego wzmożenia udziału sportow­
ców -w walce o pokój.

Górnicy zwyciężyli pierwszym im­
petem, zaskakując w zupełności kry­
niczan. Ledwie rozpoczęło się spot­
kanie, a już pierwsze strzały posypały 
się na bramkę Unii. Chaos wkradał 
się z coraz większą siłą w szeregi 
kryniczan. Atak za atakiem, przebój 
za wyjazdym szły na ich bramkę — 
jednym słowem cała gra toczyła się 
na tercji pokonanych. Cztery strzelo­
ne bramki świadczą najlepiej o prze­
wadze janowskich graczy. Kiedy sę­
dzia bramkowy po raz czwarty zapa­
lił czerwone śwaitełko, wydawało się, 
że jednocześnie zgasły nadzieje mi­
strzowskiej drużyny Polski na uzyska­
nie honorowego wyniku. Ogólnie są­
dzono, że nastąpi istny pogrom kry-

Piłka ręczna - piłka ręczna - pjłka ręczna
Spójnia Gdańsk na czele tabeli

Przedostatnia niedziela rozgrywek o 
mistrzostwo I liąi koszykowej przy­
niosła wielką niespodziankę w postaci 
zwycięstwa łódzkiego Włókniarza nad 
prowadzącym dotąd bez porażki ze­
społem poznańskiego Kolejarza. Prze- 
gi ana drużyny poznańskiej zepchnęła 
jednocześnie zespół Kolejarza na dru­
gie miejsce w tabeli. Prowadzenie 
objęła gdańska Spójnia, która odnio­
sła nikłe zwycięstwo nad krakowskim 
Ogniwem.

W dolnych rejonach tabeli nie za­
notowano poważniejszych zmian. Koń­
cowe lokaty okupują nadal drużyny 
krakowskie oraz poznański Związko­
wiec, który, jak dotychczas, nie od­
niósł jeszcze żadnego zwycięstwa.

Po Wczorajszych rozgrywkach stan 
tabeli lgiowej przedstawia się nastę­
pująco:
Spójnia Gdańsk 
Kolejarz Poznań 
Spójnia Łódź 
AZS Warszawa 
Włókniarz Łódź 
Ogniwo Kraków 
Gwardia Kraków 
Związkowiec Poznań

5
5
4
3
3
2
2

1
1
2
3
3
4
4
6

266:216
290:246
251:223 
232:234 
300:303
240:261 
222:244 
165:239

Likwidacja
ZS Związkowiec

iOOKOHCZEIIIEtoSTB.?!.

SPÓJNIA ŁÓDŹ — GWARDIA 
KRAKÓW 41:34 (20:14)

KRAKÓW. Po dramatycznej 
zwłaszcza w końcowej fazie 
mistrz Polski Spójnia odniósł 
żonę zwycięstwo, zdobywając 
przez Pawlaka 16, Dowgirda i Szora 6, 
Skrockiego 5, Michalaka 4, Przywar- 
skiego i Jaskułowskiego po 2.

Dla Gwardii, która nie wykorzystała 
szansy w ostatnich minutach, kiedy 
Spójnia grała bez Dowgirda i Pawlaka, 
punkty zdobyli: Dąbrowski 23 (który 
tym samym wysunął się na leadera 
strzelców), Wójcik 5, Ariet 4 i Ko- 
walówka 2. Sędziowali: Muszyński i 
Powalowski z Poznania.

KRAKÓW. Rozegrane w Chełmku 
towarzyskie spotkanie Ogniwa Kra­
ków z miejscową Stalą zakończyło się 
wynikiem remisowym 2:2. Do pauzy 
prowadziła Sial 1:0. Bramki dla Ogni­
wa zdobyli Bobula i Kolasa, dla-Stali 
Walczyk i Okułowicz.

KRAKÓW. Zaległy mecz o mistrzo­
stwo klasy „A” OWKS Kraków — 
Włókniarz Korona Kraków zakończył 
się wysokim zwycięstwem wojsko­
wych 5:0 (1:0). Po dwie bramki zdo­
byli Krajewski i Kucharski, Rychlik 
1. Dzięki temu zwycięstwu OWKS 
Kraków wysunął się na pierwsze miej 
sce w grupie III różnicą 1 pkt. przed 
Unią Borek.

SPÓJNIA GDAŃSK — OGNIWO 
KRAKÓW 24:40 (24:16)

GDAŃSK, (tel.) Zespół Ogniwa 
okazał się groźnym konkurentem. 
Spójnia wygrała po zaciętej grze. 
Punkty dla zwycięzców Wójto-

walce 
meczu 
zasłu- 

punkty

wicz 16, Markowski I 12, Wężyk 
8, Markowskill i Markiewicz po 
3; dla pokonanych Ludzik 10, Pa­
czuła 8, Endowski 6, Krupa 7, 
Ciesielski 5, Kostula 4.
AZS WARSZAWA — ZWIĄZKO­

WIEC POZNAŃ 47:31 (22:16) 
WARSZAWA. W meczu o mistrzo­

stwo I ligi piłki koszykowej AZS 
Warszawa pokonał Związkowca Po­
znań 47:31 (22:16). Najwięcej pun­
któw dla zwycięzców — po 15 zdo­
byli Niciński i Nartowski, dla poko­
nanych — Klewenhart 15.

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ — KOLEJARZ 
POZNAŃ 54:53 (51:51, 26:30) 

ŁÓDŹ. Włókniarz odniósł niespo- 
dziewane i szczęśliwe zwycięstwo nad 
niepokonaną dotychczas drużyną po­
znańskiego Kolejarza. Poznaniacy 
prowadzili od samego początku gry 
aż do 35 min, spotkania. Od tego 
momentu crowadzenie przechodzi z 
rąk do rąk. Na 2 min. przed końcem 
meczu prowadził Włókniarz 47:45, po 
czym prowadzenie uzyskali ponownie 
kolejarze, by na 15 sekund przed 
końcem spotkania pozwolić sobie 
strzelić wyrównującego kosza. W do­
grywce pierwszy punkt uzyskał Kole­
jarz, je.Inak rzut techniczny oraz 
szczęśliwy strzał Maciejewskiego prze 
sądziły wynik na korzyść łodzian.

Punkty zdobyli: dla gospodarzy — 
Żyliński 20, Maciejewski 12, Waligór­
ski 11, Barszczewski 7, oraz Wojcie­
chowski i Kaczmarek po 2, dla poko­
nanych — Ruszkiewicz 14, Grzecho- 
wiak 13, Fenglerski i Jarczyński po 9 
oraz Krawczyński 6 i Matysiak 2. Sę­
dziowali resten i Wysocki.

Druga liga koszykówki
Również i drugi liga zanotowała 

wczoraj pierwsze potknięcie się do­
tychczasowego leadera, 
Kolejarza, który musiał 
szość powracającego do 
łu kolejarzy toruńskich, 
żyny ostrowskiej nie 
jednak zmiany na pozycji 
Prowadzi w dalszym ciągu Kolejarz 
przed Kolejarzem z Gdańska, przy 
czym obie drużyny mają jednakową 
iiość zwycięstw na swym koncie. Bez 
zmian pozostał natomiast układ dołu 
tabeli ,którą zamykają 
roczni pierwszoligowcy, 
kcwa i 
Kolejarz 
Kule jarz 
Kolejarz 
Kolejarz 
AZS Wrocław 
Kolejarz Warszawa 
AZS Kraków 
Stal Świętochłowice
KOLEJARZ TORUŃ

nickiego zespołu, a zarazem rewanż 
za zeszłoroczną rozgrywkę finałową. 
Druga tercja przyniosła jednak zasa­
dniczą zmianę,.

Okazało się, że silne tempo narzu­
cone przez zwycięzców w pierwszych 
dwudziestu minutach i na nich pozosta 
wiło ślady. Zmalała przewaga, gra 
przyjęła cechy równorzędriości. Pięk­
ne momenty, krótkie spięcia podbram 
kc-we zaobserwowane w pierwszej ter­
cji, powtarzały się tylko z rzadka. 
Rozpoczęła się zacięta walka, chwila­
mi bezładna o małych walorach ze­
społowych. I taki obraz gry utrzymał 
się bez mała do końcowego gongu.

O sukcesie Górnika zadecydowało 
przede wszystkim to, iż stale zmieniał 
on całą piątkę. A poza tym duży 
wkład w dzieło zwycięstwa wniosły 
obie linie ofensywne. W pierwszej 
brylował Gansiniec, który często był 
♦trudny do zatrzymania dla niezwrot- 
nych obrońców Krynicy. W drugiej 
trójce jak zwykle najlepiej wypadli 
starsi Wróblowie. Pozyskanie bram­
karza Węgrzyna stanowi duże wzmóc 
nienie zespołu górniczego.

,,Nowoupieczeni” chemicy są jesz­
cze bez formy. Widać to po jeździe, 
udowodniły to niecelne podania i po- 
zbawione siły strzały. Podziw wzbu­
dzał jak zawsze 
,,maszyna” grał 
wszystkie tercje, 
jak i w obronie.
czynił się do, tego, iż w chwili, gdy 
mecz był już wyraźnie przegrany, za­
prowadził porządek wśród tracących 
głowę współpartnerów. I jeszcze 
Burda, który pokazał się w dość 
znośnej formie, jednakże kondycyjnie 
nie stoi jeszcze na wysokości zada­
nia. Trzeci zawodnik, o którym na­
leży wspomnieć, to bramkarz Szlen­
dak. Z początku nerwowy, niepew­
ny okazywał skłonności do nieobli- 
czcnych wybiegów. Wkrótce jednak 
opanował się i bronił, wykazując du­
ży refleks. Kilka „sam na sam’\z 
Gansincem i Wróblami wyjaśniał w 
brawurowy sposób.

Pozostali hokeiści Unii wykazali, że 
ledwie kilkudniowy trening na Torka- 
cie nie pozwolił im jeszcze dojść do 
przeciętnej nawet formy.

warzyszami w Katowicach. Goście m. 
in. zwiedzili „Torkat”. Członkowie 
kadry instruktorskiej, z Bursche-Lind- 
ner, Dąbrowską, Wolską i Staniszew­
skim na czele, zaprezentowali się im 
w specjalnie zorganizowanym

W skład delegacji, poza 
wchodzili studenci: Bintang, 
Ąbdulmanap i Wjnaja.

— Sportu łyżwiarskiego nie 
się u nas wcale, choćby z tego powo­
du, że nie znamy w ogóle lodu. Przez 
pół roku pada u nas deszcz, a w 
drugiej połowie, odwrotnie, nie ma 
kropli deszczu; za to niemiłosiernie 
praży słońce*— mówi Ąbdulmanap.

W rozmowie z dr. Tioa, który jest 
lekarzem-chirurgiem, dowiadujemy się, 
że rozwój sportu wśród ludności In­
donezji właściwie datuje się dopiero 
od 5 lat. Najpopularniejsza jest piłka 
nożna. Reprezentacja piłkarska Indo­
nezji brała udział w Igrzyskach Olim­
pijskich w Berlinie, ale już w pier­
wszym meczu została wyeliminowana

Na drugim miejscu, co do popular­
ności, figuruje lekkoatletyka, na trze­
cim piłka ręczna, a na czwartym do­
piero pływanie.

Najlepszym wynikiem w lekkoatle­
tyce poszczycić się może zawodnik — 
o prawdziwie ,,bajkowym” nazwisku: 
Harun-al-Raschid. Jest to krótkody- 
stansowiec, którego najlepśzy czas na 
setkę wynosi 11,2 sek.

Mistrzostwo piłkarskie Indonezji na

pokazie 
dr Tioa,
Muszti.

uprawia

r. 1950 zdobyła chińska drużyna 
Tiong Hua. (Przypominamy, że Indo­
nezja, znana także pod nazwą Archi­
pelagu Malajskiego, znajdowała się — 
a faktycznie, mimo oficjalnie przyzna­
nej niezależności — znajduje się na­
dal pod uciskiem kolonizatorskim Ho­
lendrów, Amerykanów i Portugalczy­
ków, którzy nie dbają o rozwój sportu 
wśród ludności tubylczej.

Indonezja liczy około 60 milionów 
mieszkańców, w tym dość znaczny od­
setek ludności napływowej z Arabii 
(stąd Harun-al,Raschid) i Chin.

Obszar jej jest około 8 razy większy 
od obszaru Polski i wynosi przeszło 
2 miliony kilometrów kwadratowych 
Obejmuje -Wielkie Wyspy Sundzkie, 
w tym Sumatrę, Borneo, Celebes, Ja­
wę i Małe Wyspy Sundzkie, Moluki 
i Filipiny. (spb)

Ze sportu zagranicznego
LONDYN. W międzypaństwowym 

meczu hokejowym Anglia pokonała 
Szwajcarię 12:7 (5:1, 5:3, 2:3).

GENEWA. W Paryżu podano oficjał 
nie do wiadomości, że szermiercze mi­
strzostwa świata na rok 1951 
się w Sztokholmie w dniach 
maja do 2 czerwca.

Mistrzostwa rozegrane będą
no w szabli, florecie jak i szpadzie, 
w konkurencjach męskich i kobie­
cych.

odbędą
od 21

żarów

Csorich. Człowiek- 
bez przerwy przez 
zarówno w ataku 
On to właśnie przy-

UNIA RUCH, CHORZÓW — KOLE­
JARZ TORUŃ 8:2

CHORZÓW. Zawody rozpoczęły się 
dwugodzinnym opóźnieniem z po­
wodu braku światła i zkaończyły się 
o godz. 23,30. Punkty dla Unii zdoby­
li Otremba 3, Kozak i Krauze 
oraz gra podwójna Otremba — Krau­
ze. Dla Kolejarza Wakarecy 
Kmieć walkowerem. .(ek) 
ZWIĄZKOWIEC POZNAŃ — OGNI- 

W)o LUBLIN 5:5
POZNAŃ, (tel wł.) W spotkaniu o 

mistrzostwo- ligi tenisa stołowego 
między Związkowcem Poznań a Ogni 
wem Lublin uzyskano wynik 5:5.

Punkty zdobyli: dla Związkowca — 
Kowalczyk 2, Tomczak 2, i para Ko- 
wlaczyk — Tomczak, dla gości — 
tyński 3, Kwiatkowski i Zielonka 
1.

szych naszych ping-pongistów Arba 
cha (Ogniwo) z Krzysikiem. Punkty 
dla Ogniwa zdobyli: Ciupryk 3. Ar­
bach 2, Posłań 2 oraz doubel Ar- 
bacah — Ciupryk. Dla pokonanych 
oba punkty zdobył Krzysik.

po 2

oraz

Pa 
po

W

, STAL SIEMIANOWICE — 
KOLEJARZ TORUŃ 7:3 

SIEMIANOWICE. Rozegrany 
ubiegłą, niedzielę w Siemianowi­
cach mecz tenisa stołowego po­
między miejscową Stalą, a toruńs 
kim Kolejarzem zakończył się 
zwycięstwem drużyny śląskiej 
7:3. Stal wystąpiła już do powyż­
szego spotkania bez zawieszonego 
przez PZTS Piechaczlta. Punkty 
dla Stali zdobyli; Kawczyk 3, 
Chrobok 2, Woźnica 1 oraz doubel 
Krawczyk — Chrobok. Dla Kole­
jarza dwa punkty uzyskał Knieć 
jeden Wakareczy.
OGNIWO WROCŁAW—WŁÓKNIARZ 

Ł0D2 8:2
WROCŁAW. Niespodzianką spotka­

nia byja porażka jednego z najlep-

KOLEJARZ WARSZAWA
KRAKÓW 4:6

Punkty dla Ogniwa uzyskali: 
Dobosz 3, Mamcarczyk 2 i Ziem 
ba 1. Dla Kolejarza: Kugler II 
2, Karaś i doubel Kugler I — 
Jagodziński.

ZWIĄZKOWIEC WARSZAWA 
OGNIWO KRAKÓW 3:7

W ramach tego zakończonego 
zgoła nieoczekiwanym rezultatem 
spotkania doszło do szeregu 
spodzianek indywidualnych, 
dynie Gaj zdołał uzyskać 
punkty. Gajer i Pęczkowski 
grali wszystkie swoje spotkania. 
Punkty dla gości zdobyli: Mam- 
carczyk, Ziemba i Dobosz po 2 
oraz doubel Dobosz — Ziemba.

nie- 
Je- 
trzy 
prze

Ogniwo Kraków 4 8 26:14
Ogniwo Wrocław 3 6 .22:8
Związk. Warsz. 4 6 .24:16
Kolejarz Warsz. 4 4 25:15
Stal Siemianowice 3 4 18:12
Ogniwo Lublin 3 3 15:15
Unia Chorzów 3 2 15:15
Włókniarz Łódź 4 2 12:28
Związk. Poznań 4 1 15:25
Kolejarz Toruń 4 0 8:32

Bez niespodzianek w obu ligach zapaśniczych

aby nie udzielić absolutorium 
ustępującemu zarządowi.
W związku z tym, że ZS „Związ 

kowiec“, nie spełniło postawionych 
mu przez CRZZ zadań umasowie- 
nia sportu i kultury fizycznej 
wśród mas pracujących, wydział 
kultury fizycznej CRZZ w poro­
zumieniu z GKKF postanowił roz 
wiązać zrzeszenie, i przydzielić 
poszczególne kluby Związkowca 
do innych zrzeszeń branżowych.

Zadania Związkowca na odcin­
ku kultury fizycznej wśród mas 
związkowych realizować będą o- 
becnie zrzeszenia branżowe. Zwią 
zki . zawodowe , poligrafików i 
Dziennikarzy oraz pracowników 
służby zdrowia przechodzą do ZS 
Unia. Pocztowcy i transportowcy 
do ZS Kolejarz. Pracownicy prze 
mysłu skórzanego do ZS Włók­
niarz i pracownicy instytucji spo 
łecznych, pracownicy . kultury i 
sztuki do ZS Ogniwo. Do CWKS 
przechodzą pracownicy cywilnej 
administracji wojskowej.

Postanowienie o rozwiązaniu 
Związkowca i przeniesieniu po­
szczególnych związków zawodo­
wych do najbardziej pokrewnych 
zrzeszeń branżowych, przyjęte zo 
stało przez zebranych na naradzie 
aktywistów sportu związkowego 
z pełnym uznaniem Najlepszym 
dowcdem tego były liczne głosy 
w dyskusji, aprobujące słuszną 
decyzję CRZZ i potępiające PO’ 
stępowanie członka byłego za­
rządu Związkowca.

ostrowskiego 
uznać wyż-„ 

formy zespo- 
Porażka dru- 
spowodowała 

leadera.

świętochto w icka
4
4
3
3
3
2
1

.Ostrów
Gdańsk
Toruń
Kraków

zeszło- 
z Kra-

191:150
203:183
223:215
136:130
137:143
199:176
83:131
96:140

dwaj 
AZS 
Stal.

1
1
2
2
2
3
4
5

KOLEJARZ 
OSTRÓW 41:34 (18:18)

OSTRÓW. Po bardzo szybkiej, cie­
kawej i stojącej na wysokim pozio­
mie grze leader tabeli, Kolejarz 
Ostiów poniósł pierwszą porażkę w 
meczu'Z dobrze w tym dniu dyspono­
wanym zespołem miejscowego Kole­
jarza. Punkty uzyskali: dla toruńczy- 
ków — Frankiewicz 14, Kuca 10, Gliń­
ski i Stefanowicz Z. po 5, Pokora 4 
Stefanowicz W. 
pokonanych — 
Cieluch i Sitek 
Kolaśniewski 3,
KOLEJARZ (GDAŃSK)

JARZ (KRAKÓW) 36:34 (30:19)
Gdańsk. — Po niezwykle errip.ćjonu 

jącej grze zwycięstwo przypadło ko-

2 oraz Klamka 1, dla 
Grenda 9, Adamczak, 
po 6, Nowacki 4 oraz

lejarzom gdańskim 
kosza. Punkty dla 
byli: Kompiński 18. 
jewski 4. Dutkowski. Gromek i Masę 
wicz po 1. Dla pokonanych: Wawrot 
14. Sikora 6, Michałek i Łażyk po 4 
oraz Poburka i Stawarz po 3.
AZS WROCŁAW — AZS KRAKÓW 

35:15 (11:3)
WROCŁAW. Miejscowi mieli zdecy­

dowaną przewagę nad słabo grającym 
zespołem akademików krakowskich, 
u których jedynie Kozdrój i Lipiński 
stanęli na wysokości zadania. U wro­
cławian najlepszym był Piechura Sę­
dziowali: Elbanowski i Głoguszewski

różnica jednego 
miejscowych zclo-
Olszewski 10. Ma

Kolejarz Poznań — 
Związkowiec Warszawa 

6:2
POZNAŃ, (tel. wł.) W spotka­

niu o mistrzostwo ligi zapaśniczej 
poznański Kolejarz.wygrał niespo 
dziewanie wysoko ze Związkow­
cem Warszawa 6:2. Wyniki tech­
niczne przedstawiają się następu­
jąco: (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Kolejarza). Waga musza: 
Fromber przegrał przez złamanie 
mostka w 3 min. do Rokity. Wa­
ga kogucia: Grządzielewski wy­
grał jednogłośnie na pkt. z Woź­
niakiem. Waga piórkowa: Kauch 
zwyciężył w 4 min. po zastosowa 

■niu podwójnego nelsona Safkę 
Waga lekka: Jakubowicz uległ na 
pkt. Wiciakowi. Waga półśrednia: 
Mielczak przerzutem przez biodro 
położył na łopatki w 3 min. Mai- 
ka. Waga średnia: Cegielski w 4 
min. zwyciężył Łysakowskiego. 
Waga półciężka: Nowaczyk poko­
nał w 3 min. Rdzonka. Waga cięż 
ka: Lejtgeber wygrał na pkt. z 
Syreckim. Sędziował na macie 
Kawał z Łodzi.

STAL WROCŁAW — 
GWARDIA ŁÓDŹ 4:4

WROCŁAW, (tel.) W meczu 
paśniczym o mistrzostwo ligi kan
dydat do tytułu mistrzowskiego 
Gwardia z Łodzi utraciła cenny

za-

KOLEJARZ WARSZAWA — STAL 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 49:37 (23:17) 

j Najwięcej koszy dla zwycięzców 
strzelili: Złotek — 10. Siesicki — 8, 
oraz Zagórski. Zaganowskj j Siwek 
Do 6. Dla Stali: Nagórski j Koniecz­
ny po 8. Kozioł i Skawiński po 5. 1

LIGA KOSZYKÓWKI ŻEŃSKIEJ
Rozegrane wczoraj dwa spotkania 

o mistrzostwo ligi żeńskiej przynio­
sły pierwszą porażkę krakowskiej 
Gwardii co w efekcie umocniło jesz 
cze bardziej przodującą pozycję war 
szawskich akademiczek. Na drugie 
miejsce w tabeli wysunęła się war­
szawska Spójnia, spychając na trze-
cią pozycję pokonaną przez siebie
Gwardie.

TABELKA-
AZS Warszawa 4 -- 157:93
Spójnia Warszawa 3 2 153:97
Gwardia Kraków 3 1 121:97
Kolejarz Warszawa 2 2 103:114
Spójnia Gdańsk 1 3 97:138
Włókniarz Łódź — 5 97:194

KOLE- ‘ KOLEJARZ WARSZAWA — WŁOK: 
NIARZ ŁODZ 43:26 (22:14)

SPÓJNIA (WARSZAWA) — GWAR­
DIA (KRAKÓW) 30:18 (13:10)

punkt w spotkaniu ze Stalą. Wy­
niki były następujące (na pierw­
szym miejscu łodzianie): Bedna­
rek wygrał z Dubajem, Nowak 
uległ Smołowi, Ignaszewsk 
przegrał z Koniecznym. Święto- 
sławski wygrał z Majewiczem 
Betański przegrał z Krysmąlskim 
III, Matuszak wygrał z Barło­
giem, Kawał pokonał Krysmal- 
skiego IV, Lenart uległ Rejnia- 
kowi.

ZWIĄZKOWIEC MYSŁOWICE - 
ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW 6:2

MYSŁOWICE. Zapaśnicy Związków 
ca Mysłowice odnieśli dalsze zwycię­
stwo w mistrzostwach ligi zapaśni­
czej, zwyciężając Związkowca Kra­
ków 6:2. Wyniki: (na pierwszym miej 
ścu zawodnicy Mysłowic) Senkala 
zwyciężył w 10 min. Świderskiego 
Waluś wygrał w 2,5 min. z Gibasem 
Gondzik wypunkt. Mazurka. Szklorz 
uległy Stróżkowi. Jasiński otrzymał 
punkty walkowerem Gołaś zwycię­
żył w 2 min. Trutkowskiego. Gryt o» 
trzymał punkty walkowerem, 
uległ Baj orkowi. Sędziowali 
(Warszawa), Kubiak (Łódź), 
(Kraków) i Jasiński (Śląsk).

LIGA ZAPAŚNICZA

Urgacz 
Rączko

Gros

Związkowiec Mysłowice 10 16 47:33
Gwardia Łódź 9 12 44:28
Stal Nowy Bytom 9 10 36:36
Kolejarz Poznań 10 9 36:44
Zvziązkowiec Warszawa 9 8 33:39
Stal Wrocław 10 7 37:43
Związkowiec Kraków 8 4 31:41

II liga
LZS IMIELIN — STAL BYDGOSZCZ 

8:0
IMIELIN (tel. wł) w meczu o mi­

strzostwo ligi zapaśniczej miejscowy

Unia Chn^zów - i o /o 
Gwardia Kraków (U:U)

— po zejściu Cieślika z boiska w 25 
mm. do końca p-erwszej połowy nie 
był zbyt groźny dla Jurowicza. Do­
piero w drugiej części zawodów., gdy 
mały łącznik znów wrócił na boisko, 
defensorzy Gwardii przeżywali bar­
dzo często gorące chwile, a Juro wicz 
niejednokrotnie musiał wkraczać, po­
kazując wysoki swój kunszt bram- 
karski, aby odżegnywać niebezpie­

czeństwo.

Brak Flanka’ w defensywie Gwardii 
’ dotkliwie dawał się odczuwać. Luka 

była tu widoczna, a zarazem najbar­
dziej newralgiczny pimkt drużyny mi­
strza Polski. Szczurek kondycyjnie 
wytrzymał tylko pierwszą połowę. Pd 
pauzie ,pływał”, co wykorzystywał 
leż atak przeciwnika.

Z napastników krakowian najlepsza 
nota należy się niezmordowanemu 
Graczowi. oraz Mordarskiemu. Ci 
dwaj wytrzymali kondycyjnie do 
końca meczu i najwięcej zagrażali 
bramce Unii.

Ludowy Zespól Sportowy .pokonał 
niepokonaną dotychczas w rozgryw­
kach bydgoską Stal 3:0. Najładniej­
szą stojącą na wysokim poziomie te­
chnicznym walkę wieczoru stoczył 
Gołaszcyzk z Wittem.

Wyniki walk, (miejscowi zawodnicy 
podani na pierwszym miejscu)

Starczynowski w 14 minucie poło­
żył na łopatki Witta II. Siupka w o 
minucie wygrał z Kitańskim. Golasz- 
czyk wygrał na punkty z Wittem. 
Wybraniec wypunktował Wietrzyków 
skiego. Pilch w 8 minucie wygrał na 
łopatki z Nowakowskim. Malcherek 
wygrał na punkty z Łobodą. Pielorz 
w 8 minucie wygrał z wieczorkiem, 
Koperczyk w 7 minucie z Gembic- 
lcim. Sędziował na macie ob. Gbtu- 
ski. Punktowali Nadolny i Gołasz- 
czyk. Widzów 1200. (PO)

SPÓJNIA GDAŃSK —■
WŁÓKNIARZ BOGUSZÓW 3:5

GDAŃSK, (tel.) W meczu o wej 
ście do ligi zapaśniczej zespół z 
Boguszowa wygrał w Gdańsku ze 
Spójnią 5:3. Wyniki (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Spójni): 
Marcianiak uległ Wilkowi, Kozor 
przegrał z Kasprzykiem, Trych 
uległ Drągowi, Kowalewski prze­
grał z Zielińskim, Szewczyk uległ 
Poźmińskiemu. Kasperski poko­
nał Pajdę, Hanh i Sobieraj zdo­
byli dla Spójni punkty bez wal­
ki.
KOLEJARZ KRAKÓW — ŁKS WŁÓK­

NIARZ 1:7
KRAKÓW (tel. w!) W meczu za­

paśniczym o awans do ligi zespół łódź 
ki pokonał w Prokocimiu zespól kra­
kowskiego Kolejarza 
punkt dla gospodarzy zdobył 
doń, zwyciężając w 3 min. Kubosza.

UNIA SWARZĘDZ — SPÓJNIA 
WARSZAWA 5:3

ZAPAŚNICZEJ 
3 4 16:8 
3 4 13:11 
3 4 13:11 
3 4 13:11 
3 4 10:14 
3 3 15:9 
3 1 10:14 
3 0 6:18

7:1. Jedyny
’ ‘ Ra-

O WEJŚCIE no LIGI
ŁKS Włókniarz
Włókniarz Boguszów
Unia Swarzędz 
Spójnia Warszawa 
Stal Bydgoszcz 
LZS Imielin 
Spójnia Gdańsk 
Kolejarz Kraków 1——----------- ------
NA PŁYWALNI POZNANIA

POZNAŃ (teł.) Z okazji Miesiąca 
Pogłębiania Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej pływacy poznańscy zorgani 
zowali zawody w których udział wzię 
li najlepsi zawodnicy okręgu, z lep­
szych wyników uzyskano: w konku­
rencjach męskich: — 100 dow. Goótz 
1.07,5: 100 m, wznak Boruszak 1.19,7; 
ton m klas Ruchał 1 lfi.6. Przybo- 

i. rowiczówna wygrała 100 m. dow. w 
i czasie 1.21,8 min.
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Wałbrzych zdobył »Pacbar Miast«
wygrywają© z Łodzią
'H (tel wł.) ŁODŻ: dośrodkowania były bardzo niebezpie łsrłrirJ -3 '•e*-r i'!- __ _ a .. , ,WAŁBRZYCH

Szczurzyński, Włodarczyk, kopaniew- 
ski, Wapiennik, Urban, Sołtyszewsk.i, 
Różycki, Hogendorf, Szymborski, Ba­
ran, Patkolo, (Marciniak) WAŁ­
BRZYCH: Jeleń, Pawelczyk. Matecki, 
Czyżewski, Rybezak, Stoły. Palików* 
ski, Syk, Paluszek, Połediiik, Igna- 
cznk. S ędzia Cober z Katowic. Wi­
dzów około 12.000.

Bramki zdobyli: dla Wałbrzycha - 
Pulikowski 2, Półednik i Ignaczak po 
1, dla Łodzi — Szymborski 2, Hogen 
dorf 1. \

Finałowe spotkanie piłkarskie jubi­
leuszowego turnieju o puchar miast 
otrzymało uroczyste ramy i stało się 
wielką manifestacją sportowców na 
rzecz pokoju, pięknie udekorowany 
stadion Górnika z trudem pomieścił 
około 12.000 publiczności, co jest re­
kordową cyfrą, jak na stosunki wał­
brzyskie.

Po przemówieniach przedstawienia 
MKOP, Głowackiego i delegatów pod 
okręgu piłki nożnej Wałbrzycha, za­
wodnik Górnika Pawelczyk odczytał 
deklarację o zobowiązaniach sportow 
ców wałbrzyskich. Na wstenie przed­
stawiciel wrocławskiego OZPN wrę­
czył kapitanom obu drużyn kryszta­
łowe puchary, ufundowane przez 
okręg.

Reorezentacia Łodzi oparta była na 
11 ligowego Włókniarza, a iej prze­
ciwnikiem byli piłkarze a klasowego 
Górnika.

Piłkarze wałbrzyscy jeszcze raz udo 
wodnili, że ich dotychczasowe zwy­
cięstwa nie były dziełem przypadku. 
W meczu z Łodzią zwyc;eży1i zasłu­
żenie, ponieważ w grę włożyli wszy­
stkie swe umiejętności techniczne, t 
kolosalna ambicię. Wałbrzyszanię u- 
stępowali co prawda gościom techmcz 

■ nie, alę byli szybsi 1 więcej strzela­
li. Defensywa mieiscowych unieszko 
dliwiła prawie całkowicie atak ło­
dzian nie/ pozwalając mu stworzyć 
dógodych pozycji strzałowych.

Łodziame nrzesrali mecz dzięki sła 
bej grze własnego ataku, wykazują­
cego niezaradność w sytuacjach pod- 
bramkowych, w polu grał on rbardzo 
dobrze, akcie jego były ładne- dla 
Oka, ale brak im było skutecznego 
wykończenia. Ich as atutowy. Baran 
p’e umiał się wyzwolić z nod opieM 
Czyżewskiego i bvł iednym z naj­
słabszych w tej linii. Dobry ciąg na 
bramkę wykazał Hogendorf a

czne. Środkowy napastnik Szymbor­
ski „rozegrał się” dopiero pod 
nieć meczu. Pomoc gości kryta 
zawsze dokładnie, a podania jej 
przodu przejmowane były 
przez przeciwnika.

Gra rozpoczęła się w szybkim tem­
pie i łodzianie z miejsca uzyskali sil­
na przewagę. Groźne strzały Patkoli 
i Szymborskiego z trudem bronił 
bramkarz Wałbrzycha. Dopiero od 10 
minuty gra się nieco wyrównuje i 
akcje zmieniają się błyskawicznie, w 
22 min., Wałbrzych uzyskuje niespo­
dziewanie pierwsza bramkę ze strzału 
Pułikowskiego. Łodzianie maję rów­
nież okazję do zdobycia bramki, ale 
napastnicy ich fatalnie przestrzełiwu 
ją. W 30 min. gospodarze zdobywają 
drugą bramkę przez Pulikowskiego, 

dopiero w 41 min. Hogendorf uzy-

ko- 
nie- 

do 
często

ll

4:3 (4:1)
skuje głową pierwszą bramkę dla Ło 
dzi. w tej samej minucie opuszcza 
boisko sfaulowany Patkolo i miejsce 
jego zajmuje Marciniak.

Po przerwie wałbrzyszanię z miej­
sca przejmują inicjatywę w swoje rę 
ce. Chociaż gra toczy się przy zmień 
nej na ogół przewadze, akcje wał- 
brzyszan są szybsze, groźniejsze i 
kończą się niemal każdorazowo cel­
nym strzałem na bramkę. W 24 min. 
gospodarze zdobywają trzecią bram­
kę przez Polednika. a w 10 minut 
później Ignaczak po pięknej akcji 
środkowej trójki ataku uzyskuje 
czwartą bramkę dla Wałbrzycha.
Ostatnie minuty gry należą do go­

ści. W 42 min. Szymborski uzyskuje 
drugi punkt dla Łodzi. Na kilka se­
kund przed końcem meczu ten sam 
gracz uzyskuje trzecią bramkę dla 
swych barw.

Ogniwo-Bytom mistrzem II ligi
Ogniwo Bytom -
Gwardia Szczecin

BYTOM. Widzów 4000- Sędzia Gra­
bowski (Łódź).

Zwycięską bramkę dla Ogniwa strze 
lił w 34 min. Wiśniewski.

OGNIWO: Koczapski, Kubiak,
Szmyd, Narloch, Lelonek, Strzewiczek, 
Biskupek, Trampisz, Kulawik, (Pie­
trzyk), Wieczorek, Wiśniewski.

GWARDIA: Parzniewski. Bonazzo,
Stachecki, Boroń, Sawicki, Stefanik, 
Suchogórski, Piątek, Foryszowski, Sko 
Wroński, Wielga.

Po zdobyciu przez Ogn’wo pierwsze 
go miejsca w grupie wschodniej, pa-

1:0 (1:0)
ncwała na trybunach bytomskich ni- 
czym niezmącona radość. Tym razem, 
po uzyskaniu tytułu mistrza II ligi, wi 
dewnia tylko minimalnie oklaskiwała 
zwycięski zespół.

„Nie ma za co” — mówili widzo­
wie. Napastnicy Ogniwa popadli 
znów w starą manierę długiego prze­
trzymywania piłki, po prostu starano 
się wjeżdżać z nią do siatki gości. To 
też mimo silnej przewagi, trwającej 
niemal przez cały czas spotkania, pa- 
dła ledwie jedna bramka. Wpłynęła 
na to przede wszystkim nonszalancja 
ofensywy bytomskiej, która, jeżeli jnż

decydowała się na strzał, to czyniła 
to w tak ślamazarny sposób, iż obroń­
cy przeciwnika 
neść wyjaśnienia 
sytuacji.

Przedstawiciele 
wili zbyt groźnego 
Wprawdzie zespół Gwardii nie miał w 
swym gronie rażąco słabych punktów, 
jednak w sumie wypadł przeciętnie. 
Brak gwardzistom myśli przewodniej 
w zagraniach, nie widać współpracy 
poszczególnych linii. Akcje ich na 
ogół znamionuje duża doza przypad­
kowości. Najlepsi, to środkowy 
mc-cnik Sawicki i Foryszowski 
ataku.

U gospodarzy podobali się trzej 
drowicze: Wiśniewski, Trampisz (tyl­
ko do przerwy) i Narloch.

mieli zawsze moż, 
licznych, gorących

Szczecina n>e stafto- 
przeciwnika.

po- 
W

ka­

Wielkie niespodzianki w »Pucharze Polski«
Górnik Radlin wyeliminowany

Stal Lipiny - 9 e f 9 • O\ 
Górnik-Radlin V « UJ

GÓRNIK: Pojda (Budny), Pytlik,
Bober, Zdrzałek, Grzegoszczyk, Kurze­
ja, Janik, Szleger Franke, Warzecha, 
Sauer.

STAL: Danielowski, Golda, Nowak 
Bawaj, Duda, Klosek, Brychcy, Bit- 
r.er, Kokot, Więcek, Cebula.

Bramki strzelili w 17 min. Bitner i 
w 32 min. Cebula. Sędziował Bierna- 
cik (Kraków).

Tysiąc obecnych na meczu kibiców 
jedenastki lipińskiej zostało mile roz­
czarowanych doskonałą postawą 
swych pupilkóv7. Stal, która co praw­
da robiła wrażenie technicznie nieco 
słabszego zespołu, dzięki wielkiej am­
bicji i woli zwycięstwa, zasłużenie 
pokonała I-ligówy zespół radliński.

W Górniku wyraźnie dał się od-

czuć brak obu skrzydłowych Dybały 
i Segetą, kontuzjowanych w ostatnim 
spotkaniu z Gwardią. Stal grata w peł 
nym składzie z wyjątkiem zawieszo­
nego Kubocza.

W Stali doskonale zagrał atak oraz 
konsekwentnie współpracująca z nim 
linia pomocy. Osobne słowa pochwa­
ły należą się Cebuli za pięknie strze­
loną bramkę, jak również i za staran­
ne wypracowanie szeregu niebezpiecz­
nych sytuacji. Na wysoką ocenę za­
sługuje wyjątkowo dobrze i pewnie

broniący w tym dniu brańikarz gospo­
darzy Danielowski.

W pierwszej połowie spotkania prze 
ważają gospodarze. Gra jest szybka 
i ciekawa. Efektem jej są strzelone 
przez Bitnera i Cebule bramki. Miej­
sce JPojdy w bramce gości zajmuje 
Budny. Po przerwie całkowita inicja­
tywa przechodzi w ręce górników. 
Wszystkie ataki jednak przeprowadza 
ne są chaotycznie i nerwowo.

Sytuacja ta nie ulega do 
minuty spotkania zmianie, 
nie potrafią strzelić bramki, 
wśród nieopisanej radości
wych zwolenników piłki nożnej z boi­
ska pokonani.

ostatniej 
Górnicy 
schodzą 
miejsco-

Związkowiec Poznań o8io /0*0^
— Kolejarz Bpdgoszcz

Ogniwo Taroów
Budowlani

TARNÓW (tel) Niezwykle emocjo­
nujący przebieg miaj mecz w Tarńo 
wie. w normalnym czasie gry wy­
nik brzmiał 2:2. w dogrywce tarno­
wianie opadli zupełnie na siłach i 
boisko opanowali Ślązacy, w ciągu 
90 minut gra była ładna i interesują­
ca, a w dogrywce bezładna i chaoty 
czna.

Zespół zwycięzców prezentował się 
lepiej pod względem kondycyjnym, 
technicznym i górował szybszym 
startem do piłki. Gospodarze, poza 
brakami w kondycji zaprezentowali 
się nieźle w polu j przy nieco lep­
szej grze ataku mogli w normalnym 
czasie, spotkanie rozstrzygnąć na swą 
korzyść. Jeszcze na minutę przed koń 
cem prowadzili 2:1.

Obie, bramki dla gospodarzy zdobył 
Barwiński, a dla gości Barański,

Stal Starachowice — 
Związkowiec Przemyśl 

2:1 (2:0)
STARACHOWICE (tel. wł.) Mimo 

błotnistego boiska obie drużyny .poka­
zały, wcale dobrą grę. Grano ambit­
nie i walczono z zacięciem o każdą 
piłkę, Wygrali 2:1 (2:0) gospodarze, 
dla których bramki zdobyli Wysocki 
i Bośniak. Sędziował dobrze mgr. 
Murek z Katowic. Widzów 4.000. ‘

Chorzów
który by> szczęśliwym strzelcem wy­
równującej bramki w 90 min. gry.

W dogrywce Budowlani zdobyli 
bramkj przez Spodzieję (2) i Kulika

U zwycięzców wyróżnili się dobrą 
grą Janik w bramce, Janduda w Obro 
nie a Barański w ataku.

Sędziował Gryniewski z Łodzi: do­
brze. Widzów 2 tys.

Włókniarz Częstochowa 
— Włókniarz Chodaków 

1:8 (0:3)
CZĘSTOCHOWA (tel.) 

tylko w 
nawiązać 
gości. W 
panowała 
Chodakowa, 
zdobyli Kasztelan 3. Cyganik 2, Dą­
browski, Pawlak i Królak po jednej 
dla gospodarzy Rudzki Sędziował 
Szczepański z Krakowa Widzów 2.000

Kolejarz Świdnica — 
Stal Katowice 6:4 (4:0) 
ŚWIDNICA ' (te!) Niezwykle drama­

tyczny przebieg miała gra w Swidni-

LZS Grzjjbowice —
Ogniwo Częstochowa 0,0

Pogrom zespołu drugoligowego, 
.Ogniwa w Grzybowicach nie był 
dziełem jakiegoś przypadku. Był 
wynikiem, nadzwyczaj ambitnej, 
ofiarnej i dobrze taktycznie prze 
prowadzonej gry ze strony LZS-u 
Drużyna grzybowicka zaprezen­
towała się jako zespół wprawdzie 
surowy jeszcze technicznie, rozu­
miejący jednak zasady gry zespo­
łowej, dążący najprostszymi śród 
kami do uzyskania bramki.

Doskonale spisywała się j obro 
na miejscowych, która nie dopu­
szczała przeciwnika do strzału. 
Trudno wyróżnić kogoś z zespołu 
zwycięzców. Wszyscy grali z wiel 
ką ambicją i poświęceniem. Po­
nad poziom wybijali się lewo- 
skrzydłowy Klyta oraz Serich na 
środku pomocy.

OWKS Lublin — 
Związkowiec Radom 3:1 

(1:1)
LUBLIN (tel) Gra toczyła się ha bło 

tnistym terenie i stałą na niskim po 
ziomie. Gospodarze byli zespołem wy 
raźnie lepszym. Bramki zdobyli: Ryś 
2 i Różylło 1. dla gości Liziniewicz. 
Sędziował Cyprys z Opola. Widzów 
l.OGO.

Spójnia Tomaszów Lub.
— Kolejarz Przemyśl 

2:1 (0:1)
LUBLIN (tel.) Drużyna Spójni wy­

walczyła zwycięstwo po ambitnej i za 
ciętej grze. Wobec 600 widzów sędzio 
wał Japowicz z Kielc.

Po Ogniwie . spodziewano się 
lepszej gry. Goście jednak spe­
szyli się utratą bramki już w 2 
min, gry, i szybko pogodzili się z 
przegraną, wywożąc w efekcie z 
Grzybowic aż 6 bramek. W skła­
dzie ligowym Ogniwa brak było 
jedynie obrońcy Bubla.

Łupem bramkowym podzielili 
się: Klyta 3, Wochnik 2 oraz Klei 
nert I 1. Sędziował Kamiński z 
Wrocławia, bardzo dobrze.

POZNAN. (tel. wł.) Na boisku 
Związkowca odbyła się główna 
impreza zorganizowana z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Zapoczątko­
wana ona została defilz-dą wszyst 
kich zrzeszeń sportowych i LZS. 
Na czele defilady kroczyli czo­
łowi sportowcy Poznania: Adam­
czyk, Stawczyk. Kanikowska i za 
wodniczka LZS-u z Da.tnasławska 
— Pytulanka. Po okrążeniu bo­
iska. zawodnicy zrzeszeń sporto­
wych ustawili się w żywy napis 
„Stalin“.

Z kolei nastąpił zjazd kolarski 
zawodników LZS-u w liczbie 220, 
w tym 40 kobiet.

W dalszym ciągu zawodnik 
Groński odczytał rezolucję sportow 
ców Poznania, a zawodniczka Py­
tulanka drugą rezolucję w imie­
niu LZS-ów. Na zakończenie od­
były się pokazy łucznicze oraz 
spotkanie na bagnety między 
AZS-em i LZS-em, wygrane przez 
akademików 6:3.

Spotkanie piłkarskie o puchar 
Polski między Związkowcem Po­
znań. a Kolejarzem z Bydgoszczy 
przyniosło zwycięstwo gospoda-

rzom 2:0, jednak dopiero po do­
grywce, gdyż po 90 min. gry wy­
nik był bezbramkowy. Dogrywka 
przyniosła Związkowcowi 2 bram 
ki. strzelone przez Murzynowskie 
go w 13 min. oraz w 17 min. 
przez Cybińskiego z rzutu karne­
go. Mecz toczył się przez cały 
czas gry przy stałej przewadze 
Związkowca. Drużyna Bydgoszczy 
która grała przez cały czas bar­
dzo ambitnie, miała kilka niebez­
piecznych wypadów, które zlikwi 
dował przytomnie bramkarz Kry 
stkoiyiak.

W zespole zwycięzców na wy­
różnienie zasługują, obok Kryst- 
kowiąka, obrońca Pyda oraz Opitz 
i Murzynowski w napadzie.

Sędziował ob. Kulczyk z Sos­
nowca. Widzów ok. 3000.

Spójnia Okocim — 
Górnik Byłom 2:0 (Ó:0) 
KRAKÓW, (tel. wł.) Grający w 

pełnym składzie, z Krasówką na 
czele. Górnik Bytom przegrał w 
Okocimiu do A-klasowej Spójni, 
dla 
był

Kolejarz Toruń
Kolejarz Poznań

TORUŃ (tel.). Przyjazd jednej 
najlepszych drużyn I ligi po-z

znańskiego Kolejarza do Torunia 
wywołał zrozumiałą sensację i 
zgromadził na widowni 6.000 wi 
dzów. Zespół pierwszoligowy za­
grał w swym normalnym skła­
dzie. Przeważał i to dość zdecy­
dowanie przez cały czas gry, ale 
atak jego grał jednak nieudol­
nie. Nie potrafił wykorzystać 
przewagi i szans. W rezultacie 
ligowcy opuścili boisko pokona­
ni.
j-------------------- ------------------------ ---------- -
AZS POZNAŃ — AZS SZCZECIN 

W PIŁCE RĘCZNEJ
POZNAŃ (tel.) w niedzielę odbyły 

się zawody piłki ręcznej pomiędzy ze 
spotami AZS Szczecina i Poznania. 
W siatkówce męskiej gospodarze wy­
grali 2:0, a w kobiecej 2:1. Mecz ko­
szykówki wygrał Szczecin 32:21.

Związkowiec Kraków 4. |
— Stal Sosnowiec * ’

SOSNOWIEC. Gospodarze mieli am 
bitne zamiary przejścia do następnej 
rundy ..Pucharu polski” Przylotowa 
li się do tego spotkania bardzo sta­
rannie. a pragnąc wzmocnić bo)o- 
wość drużyny wystawili aż 8 junio­
rów Eksperyment o mato się nie

2:5 (2:2)

Gospodarze 
pierwszej połowie zdołali 
walkę z bojową drużyną 
drugiej połowie na boisku 

niepodzielnie jedenastka 
Bramki dla zwycięzców

cy. W pierwszej połowie • zdecydowa­
nie przeważali gospodarze natomiast 
po przerwie katowiczanie zagrali bar 
dzo ambitnie i odrabiali utracony te­
ren. wa 5 minut przed końcem spot­
kań-^ stan meczu brzmiał 5:4 dla go 
spodarzy. Wyrównanie wisiało na wio 
sku. Energiczny atak gospodarzy 
przyniósł im dalszą bramkę zapewnia 
jacą ostateczne zwycięstwo. Katowi­
czanie nie wykorzystali rzutu karne 
go w 5 minucie po przerwie. Zdobyw 
cami bramek u gospodarzy byli: Gąd 
ko 4, Sterep i Rabanda po 1, dla go­
ści Krężel 3 i Płaza 1 Sędziował Wik 
torek z warszawy. Widzów 1.000.

udaj. Związkowiec był bliski poraż­
ki.

Tylko w pierwszym kwadransie go 
ście krakowscy mieli zdecydowaną 
przewagę nad nierozegranymi gospo­
darzami Bożek strzelił w li minucie 
bramkę dla Związkowca... j od tego 
momentu rozpoczął się okres długo 
trwa’ei przewagi Stali. Młodzi napa­
stnicy łatwo zdobywając teren nie 
potrafili jednak wykańczać akcji 
strzałowo. Zapo-ą trudną do przeła­
mania był bramkarz Stefaniszyn bro 
niący ofiarnie i szczęśliwie. Na 15 
minut przed końcem spotkania Z wiąz 
kowiec prowadził nadal 1:0 a wszyst 
ko przemawiało za tym. że padnie 
wyrównanie. Jeden bjąd niedoświad­
czonej obrony stali wystarczył 
sytuacja została przesądzona na 
rzyść gości. ~ 
wykorzystał 
rza Stali z 
bramkę. W 
podwyższył 
rzystując załamanie drużyny 
darzy strzelił czwarta bramkę 
swych barw Dopiero w ostatniej mi 
nucfe Majewski II z rzutu wolnego 
skierował po raz pierwszy i ostatni 
piłkę do siatki bramki Stefaniszyna

«Żywej i interesującej grze p rzygi ą 
dało się 6 tys. widzów. Spotkanie 
prowadził wzorowo sędzia Aleksan­
drowicz.

by 
. .... ko- 

Parpsn n w 76 minucie 
nieporozumienie bramka 
obrońca i strzelił druga 

chwilę późnie) Btowarski 
na 3:0. Parpan II wyko- 

gospo- 
dla

Jedyną bramkę kwalifikującą 
gospodarza do dalszej rundy 
Pucharu Polski zdobył w 62 
min. Norkowski z podania Ma- 
grysia.

Sędziował Ignaczak ze Szcze­
cina.

której obydwie bramki zdo- 
Kupiec.

Kolejarz Ostrów — 
Flota Gdynia 0:1 (0:1) 
OSTRÓW, (tel.) Na błotnistym 

terenie zespół Floty, posiadający 
dobrą kondycję czuł się lepiej i 
wygrał zasłużenie. Zdobywcą je­
dynej bramki był Skubin. Gospo­
darze zawiedli na całej linii zwła 
szcza w ataku. Sędziował Żmu­
dziński z Bydgoszczy. Widzów 
500.

Koło sportowe zarządu portu 
szczecińskiego — O /O 1 \ 
Budowlani Gdańsk

OWKS Bydgoszcz — 
Kolejarz Warszawa

BYDGOSZCZ (teł.). A-klasowy 
zespół wojskowych walczył jak 
równy z równym z warszawskim 
Kolejarzem. W normalnym cza­
sie gry wynik brzmiał 1:1. Po 
zarządzonej dogrywce wynik zno 
wu był remisowy 2:2. Dopiero 
druga dogrywka przyniosła li-

2:3 (1:1)

/ SZCZECIN. W meczu piłkarskim z 
cyklu rozgrywek o puchar Polski 
miejscowa drużyna Koła Sportowego 
przy zarządzie portu Szczecińskiego 
pokonała II ligowy zespół Budowla­
nych Gdańsk 3:2 (3:1). Gra stała na 
ogół na przeciętnym poziomie, przy 
czym do przerwy więcej z gry mieli 
miejscowi, którzy po zmianie oddali 
inicjatywę w ręce lepszych technicz­
nie gości.

Bramki uzyskali w 5 min Grocho­
wina dla gospodarzy w ”2 min. Goź­
dzik wyrównał dla Budowlanych, w 
40 m?n Bartoszewski uzyskał prowa­
dzenie 2:1 a w ostatnich sekundach 
oierwszej połowy Ptak podwyższył 
wynik na 3:1 Ostatnia bramkę dnia 
zdobył Goździk w 18 min. gry drugiej 
połowy .Goździk był najlepszym gra- 

. czem, drużyny gości W zespole zwy­
cięzców na, wyróżnieni z.asługuie o- 
brońca Waśko oraz środkowy pomoc­
nik 'Gaida.

Sędziował Balcer z Poznania, 
dzów przeszło 1 000

Stal Poręba — 
Koło sportowe 

Spójni Katowice 1:2 (0:0)
PORĘBA. Rewelacyjny zespół 

Koła Sportowego Spójni przy 
rzeźni miejskiej w Katowicach, 
zwycięzca rozgrywek pucharo­
wych województwa katowickie­
go odniósł dalszy sukces wygry-. 
wa.13c w Porębie z A-klasowym 
zespołem StaTi. Mecz, który otrzy 
mał niezwykle piękną oprawę 
organizacyjną zgromadził blisko 
6.000 widzów Zwycięska bram­
ka pad!a dopiero po 130 minu­
tach gry Bramki dla katowi-

Bramki dla Stali zdobyli Kędra 
2. Majeran 1. Sędziował Łuszcz z 
Częstochowy. Drużyna Podzam­
cza składała się z bardzo mło­
dych najwyżej 18-letnich zawodni 
ków, którzy zwłaszcza do przer­
wy prowadzili równorzędną grę. 
Mecz rozegrany był w ciężkich 
warunkach terenowych na błocie 
i wśród padającego deszczu.

CWKS Ib WARSZAWA — - 
KOLEJARZ SIEDLCE 10:0 (5:0)

WARSZAWA. W Warszawie 
czu o puchar Polski rezerwa 
jedenastki CWKS-u pokonała 
cyfrowym stosunku 10:0 (5:0) 
kiego Kolejarza.

w me- 
ligowej 
w dwu 
Siedlec

Wi-

tach gry
czan zdobyli Gawliczek i Klo­
sek, dla gospodarzy Gola, 
dziował Keler z Katowic.

Sę-

gowcom z Warszawy decydującą 
o zwycięstwie bramkę.

Bramki dla Kolejarza zdobyli: 
Szularz, Brzozowski i Wołosz, 
dla gospodarzy Kalinowski 2. 
Widzów około 6.000.

Sędziował Płoszczak z Gdań­
ska.

Sial Rzeszów — 
UKS Podzamcze 3:0

RZESZÓW (tel. wł.) W meczu 
puchar Polski w skali państwoo puchar Polski w skali państwo 

wej A-klasowa Stal Rzeszów po­
konała uliczny klub sportowy 
Podzamcze z Przemyśla 3:0 (2:0).

KOŁEJARZ OŁSZTPN 
KOŁO ZS KOLEJARZ

7:1 (3:1)
ŁAPY. Kolejarz Olsztyn 

łatwe zwycięstwo w spotkaniu z ko­
łem sportowym Kolejarz w Łapach 
7:1 (3:1) w meczu z cyklu rozgrywek 
o puchar Polski.

Mecz Widzew Łódź 
Radom został odwołany.--- - ■ ■■ , ———

ŁABY

odniósł

Stal'

Liga piłkarska CSR
PRAGA (tel.) Rozgrywki piłkarskie 

o mistrzostwo ligi CSR dobiesaią 
korca. Drużynom pozostał do roze­
grania leszcze po jednym meczu Jat 
na razie sytuacja u czoła tabeli jest 
bardzo niejasna Do mistrzostwa pre 
tendują aż 3 zespoły przy czym na 
czele znajduje się Bohemians posia­
dający punkt przewagi nad Sparta i 
Bratysławą. Od czołówki odpadła 
drużyna Vitkowickie Zelezarny któ- 
łw 3Drze8rała w niedzielę w Bratysła-

Niedzielne wyniki były następują­
ce: Bratysława _ Vitk. Zelezarny 
eja iOD P‘‘aSa ~ Bohemians 0:1, 
Sparta _ Preszow 5:0, ATK — Zili- 
0-9 6-rAn>LSD Pimn° ~ Skoda Pilzno 
- Sla^a T1'“aVa 1:1‘ Koszyce

W ostatnia niedzielę rozgrywek Bo 
TeSi1ieam'gr| Własn5rm boisku Z '
Teplicami Sparta wyjeżdża do Zili- 

wyjeżdża do skody 
en FaZ,0,rytem iest wobec takie 
go stanu Bohemians,



stir*. < ■ ===

W maratonie w Koszycach wzięli 
również udział zawodnicy szwaj- 
-carscy, którzy przy tej okazji pod 
pisali z własnej i nieprzymuszonej 
woli Apel Sztokholmski. Obecnie 
prasa szwajcarska rozważa owe 
wydarzenie, nazywając je „propa­
gandą polityczną” i wzywa Wła­
dze do unieważnienia tych podpi­
sów, jako że to rzekomo sprzeci­
wia się „zasadom neutralności 
szwajcarskiej’’.

Oczywiście, że tego rodzaju „ne­
utralność” jest niczym innym, jak 
zwyczajnym kroczeniem na pasku 
imperialistów .amerykańskich, kto 
rzy panicznie boją się pokoju. Pod 
pisy sportowców szwajcarskich 
mohą zostać zresztą „unieważnio­
ne” przez policyjne władze - szwaj­
carskie, nie zmieni to jednak w ni 
czym faktu, że zostały one w jak 
najbardziej dobrowolnej formie — 
złożone. A to dla świata jest tylko 
ważne!

Fi Ikа гже Siąskа жа копсжу 11 mistrzostwa.
KAU» WICE. Rozgrywki mistrzow­

skie piłkarskiej, klasy A Śląska zost,a 
ł.v zakończone. Pozostałe do rozegra­
nia mecze nie będą miajy poważniej 
szcgo wpływu na ostateczny układ 
tabel.

Tytuł mistrza crupy I zdobyła dru­
żyna ; katowickiego Górnika grupy 
It — Stal Łagiewniki, gruny ITT — 
Górnik Radzionków, grupy IV —Gór 
nik Zabrze.

GRUPA I Górnik Katowice — Gór­
nik Wirek 0:0, Górnik Załęże Bab — 
Górnik Grodziec 0:1 (0:1). Stal Nowy 
Bytom _ T zs Podle sianka 1:0 
Górnik Kcstucbna — Górnik ’ 
6:2 (4:0). Górnik Czeladź — < 
Janów 0:2 (0:1).

) (n:o).
Wesoła 
Górnik

W@wy regularni о
hokeistów Siali

GRUPA IV: Górnik Zabrze przez
zwycięstwo nad Stała Zabrze 3:1 (1:0)
zdobył mistrzostwo grupy IV.

Górnik Zabrze 9 15 27:9
Stal Zabrze. 9 12 20:15
Górnik Gliwice 9 . 10 15:11
Górnik Makoszowy 9 10 17:14
Stal Gliwice 9 10 12:11
Górnik Ruda 9 9 14:18
Budowlani Gligwice 9 8 ‘13:18
Ogniwo pawłóW 9 7 15:17
Stal Łabędy 9 7 16:22
Kolejarz Gliwice 9 2 9:23

Zaległy mecz piłkarski- o mistrzo­
stwo klasy A grupy I podokręgu ryb­
nickiego, rozegrany pomiędzy Koleja­
rzem Żory i Górnikiem Chwałowice, 
zakończył się zwycięstwem górników 
5:4 (2'2).

CIESZYN. Zaległy mecz mistrzow­
ski klasy A p.omiędzy Stalą Cieszyn 
a Związkowcem Żywiec zakończył 
zwycięstwem żywczan 10:1 (6:0).

się

Czołowi piłkarze angielscy są 
bardzo niezadowoleni, że inni za­
wodowi „sportowcy” zarabiają 
znacznie lepiej, niż oni. I tak np. 
niektórzy dżokeje zdobywają za 
wygrany wyścig nieraz fantastycz­
ne sumy, zawodnik kriketowy o- 
siąga za mecz 60 funtów, goffista 
za mistrzostwo w turnieju 200 fun 
tów itd„ podczas gdy np. taki 
Mathews zarabia co sobotę tylko 
12 funtów (największa stawka dla 
angielskich zawodowców piłkar­
skich). piłkarze więc domagają się 
podwyżki tej stawki do 2o fun­
tów.

Tyle funtów, czy tyle funtów, to 
sprawa w swej istocie jest zasadni 
czo obojętna. Na marginesie jed­
nak tej historii warto zaznaczyć, 
że prasa angielska porusza jeszcze 
drugą stronę owego zagadnienia. 
Mianowicie gdy piłkarzy domaga­
jących się podwyżki zapytano, 

. co zrobią z taką sumą pieniędzy, 
odnowiedzieli, że to samo có zro­
bili już piłkarze w ..Arsenału”, 
urządzą w klubach dla publicz­
ności ruletkę, której czołowymi 
akcjonariuszami będą piłkarze.

§zulernia ,,Arsenału” prosperuje 
doskonale i należy przypuszczać 
że w najbliższym czasie również i 
inne kluby angielskie zamienią się 
w jaskinie gry, podobne do Monte 
Carlo. f

Ale czy ktoś może się dziwić te 
go rodzaju absurdalnym dziwolą­
gom w sporcie kapitalistycznym?

* *
Brazylia po zdobyciu tytułu „wi 

cemistrza świata“ na osławionym 
> turnieju piłkarskim, jaki u siebie 

urządziła, uderzyła w wielki bę­
ben propagandowy, dowodząc, że 
Brazylijczycy są najlepszymi pił­
karzami świata. „Mistrze świata” 
wysłali więc swoją elitarną druży­
nę Athletico Mineiro z Bello Ho- 
rizonte do Europy, która to druży 
na zmierzyła się z wiedeńskim 
„Rapidem”.

Zmierzyła się i przegrała — 3“’ 
W Brazylii więc zapanowała 

wielka konsternacja.
Ale konsternacja powstała nie 

tylko z tego powodu. Równocześ­
nie bowiem przypomniano sobie, 
że niedawno Austria przegrała 
przecież z Węgrami w stosunku 
4:3. jak to jest więc z tym „naj­
lepszym piłkarstwem w świecie”, 
kiedy ci co bija Brązy li jeżyków, 
są sami bici przez piłkarzy — pań 
stwa demokracji ludowej...?

Wielki bęben propagandowy Br.a 
zylii trzeba będzie zamienić na 
malutki bębenek.

* *
„Mistrzostwa świata” w koszy­

kówce rozegrane niedawno w Bu­
enos Aires (w których rzecz prosta 
me wzięły udziału poza wieloma 
państwami europejskimi, — z wy­
jątkiem Francji, Hiszpanii i Jugo­
sławii, ani bezkonkurencyjna 
drużyna ZSRR, ani silne zespoły 
Czechosłowacji, Węgier i inn.:) by 
ły taką samą parodią sportu, jak 
i mistrzostwa piłkarskie w Bra­
zylii, czyli zwyczajną imprezą fi- 
nansowo-kupiecką.

Prócz tego jednak „mistrzostwa“ 
owe stały się równocześnie jedną 
wielką bitką i liarataniną, przypo 
minająca walki byków, albo zapa 
sy gladiatorów na arenie. Grano 
bowiem tak brutalnie, że aż na­
wet prasa kapitalistyczna złapała 
się za głowę, zastanawiając sie, 
czy to ma być sport, czy też rzeź­
nia. Np. w meczu USA — Egipt, 
Stany wygrały tylko dlatego, że 
w czasie meczu zdołały unieszko­
dliwić dwóch najlepszych graczy 
egipskich Mautassera i ismaila. 
Fraftc.ja znów wygrała z Peru tyl­
ko dlatego, że z drużyny peru­
wiańskiej usunięto aż 9 graczy 
za grę tal: dzika i brutalną, że te­
go nawet sędziowie nie mogli 
znieść, w meczu ttSa — Chil° n- 
sunieto z placu 5 chilij­
skich i 4 amerykańskich.

W rezultacie zw^cież-^n a ro-c” 
ty na, które.i gracze okazali sie 
jeszcze hardziej brutalni, niż gra­
cze TTSA. ą no, trudno'— Argen­
tyńczycy bvlj gospodarzami.

Jak widać z tego wszvstkiego 
..zjednoczony“ świat kanitalJetvcv 
ny tłucze się przy każdei okazii 
między sobą jak może. Ponieważ 
zaś. jeśli chodzi o sport, chęć wy­
grania za wszelka cene i nrzv uż.v 
ci u wszelkich środków dorrrnuie 
tam nonad wszystkimi pobudkami 

, ętyczno-mor^ln^-mi, prononuiemv, 
by w przyszłych tego rodzaju mi 
strżostwać.h ;.kos7.ykówk'“ zezwo­
lono graczom na używanie kaste­
tów. nożv. a także małokalibro­
wych pistoletów. Oet,atec7n’’e czv 
to nie wszystko jedno. tezeU unio 
szkodliwi sie przeciwnika zamiast 
np. odpowiednim kopnięciem w 
brzuch. — dobrym uderzeniem ka 
stetem w głowę...?

Duński piłkarz Helge Bronce, 
skaperowany ostatnio do pc Palm- 
mo we Włoszech (gdzie w ogóle 
gra już spora ilość Duńczyków i 
Szwedów) został ukarany ostatruo 
grzywna 100.069 lirów przez swój 
klub, za „rażacn nV“=trukcyjm 
grę z klubem FC Milano.

Ukarany został w myśl zasady 
w kapitalistycznym piłkarstw:e: 
grasz dobrze, dostajesz for.-ę. 
grasz źle — płać forsę. Może byłeś 
chory, może niedysponowany — 
wszystko jedno, piać, jak źle 
grasz. Bo przecież zawsze istnieje 
podejrzenie, że zostałeś przekup’o 
ńy. przez przeciwników i chorobą 
sobie zaszczepiłeś.

Kupiono cię po to, ab?/ wyżyło- 
wać z ciebie wszystkie możliwe 
siły. A jak już zostaniesz wyży- 
łowŁhy, to — won!

Ale przed tym zapłać!

Górnik K?rowtce 10 16 27:8
Górnik Janów 10 16 34 :?1
Stal Nowv Bytom 9 14 32:12
Górnik wirek p 13 29:10
Kórnik Kostuch na 8 8 16’1/'
G-ńrnik Ligota 10 3 15:-4
Górn4k Grodziec P 7 P0:.“’1
T/ZS Pod1 osie 19 7 12:'’2
Górnik wesoła 19 6 ^4:47
Górnik Czeladź 19 5 17:24
Góm‘k Znlęże Dsb 9 4 12:13
GTU’PA TT: Stal r.a?inwnii 1 — Stal

Chorzów 8:1 (4:0). Górnik Mi cha)'
ce — Sta! Wełnowiec 1:1 (0:0). Gń”-
nik Chorzów — Kolejarz Katn’.vjrp

1(1:2), Unia Th Chorzów —
Katowice 2’0 79:0). Górnik Chrona-
czów — Stal Siemianowice 1 :1 (1:1).

S+al Łagiewniki 19 18 8'V13
Kniei^r? Kał >wirę 19 1s
Stal S’em:ąrowice 19 13 W:12
С-0’'п’к Chorzów 10 19 ?4:M
Stal Sw^tnrfiłow^e 19 m 1R--8
Govn’k Chronac’’ów n Я 17-14
Gward:a Katowice 8 8 1 ° • 15 1
Un;a' Tb Cho"’/ów Ш . 3 W:*’/ I
Skał Wolno W cc 19 6 17-S?. I
Sta] pbor7Ó’,y 10 fi I
Górnik M’eba’kowice p 4 9:24 !
GRT-PA IIT: nornik Miknlczvee — ■

Górnik Radzionków 2:3 (? :1) Góyn’к
Radzionków dzięki zwycięstwu zdobył
pierwsze miejsce w tabeli

Górnik Radzionków 9 16 26:9
Góm.ik Miechówice 9 14 23:15
Stal Tarnowsk’e-Góry 9 12 19:15
Górmk Piekary 9 11 23:13
Ogniwo tb Bytom 9 9 2-3:21 J
Górnik P^kumcp 9 Я 17-11 I
Górnik Mikulczy.re . 9 7 IO:*1? '
Górnik Brzozowice 9 5 6-15 J
Stal Bobrek 9 5 15:19 I
Górnik Rokitnica 9 4 13:39

Spotkaива towarzyskie

zależności od wykazanego „spalania 
kalorii” w czasie ćwiczeń, czy też 
meczu. Zajęli sie tym członkowie za 
iządu sekcji, lekarze, dr. Kępski i 
dr. Gliński, wskazując, że takie uję 
cie zagadnień sprzyjać będzie fizy­
cznemu rozwojowi każdego hokeisty 

Są to najważniejsze punkty reguła 
mi nu Zawiera on również przepisy 
treningów, przestrzega przed używa 
r.iem alkoholu j nadmiernym pale­
niem. oraz projektuje stały plan za­
jęć sportowo-teoretycznycli i kultu­
ralno-oświatowych. . .

Dodatkowo opracowano punktację 
współzawodnictwa dotyczącego ży­
cia prywatnego zawodnika, dyscypli 
hy, zachowania podczas treningu, 
spotkań i w innych okoliczhościach. 
Wobec niektórych punktów współza­
wodnictwa. szczególnie co do oceny, 
wysunęli zebrani słuszne zastrzeże­
nia w najbliższych dniach „rywali­
zacja punktowa’’ zostanie jeszcze 
raz opracowana i w zatwierdzonej 
formie wejdzie w życie.

Twórcom regulaminu 
słowa pochwały. Warto, 
sekcjie hokejowe poszły 
dem hutników,

W ub. wtorek odbyło się na Torka 
cie zebranie sekcji hokejowej Stal 
Katowice, na którym kierownictwo 
sekcji zapoznało licznych jej człon­
ków z opracowanym ostatnio regula­
minem pracy.

Układ regulaminu zapewnia oczy­
wiście. jeżeli będzie starannie prze­
strzegany. że życie sportowe hokei­
stów Stali wejdzie na nowe tory. 
Poszczególne punkty uwzględniają 
wszystko co jest konieczne w racjo­
nalnej pracy.

Szczególną uwagę przywiązuje się 
prócz metodycznego treningu, przede 
wszystkim wychowaniu człowieka — 
sportowca, kształtowaniu jego cha­
rakteru, powiązaniu go z życiem 
klubu. Inaczej, niż dotychczas roz­
wiązano sprawę opieki lekarskiej. 
Z oży się na to nie tylko ogólne ba 
danie w poradni sportowó-lelcarskiej 
lecz znajdzie ona także wyraz w ba 
dardach bardziej szczegółowych ma­
jących na celu wykrycie rozmaitych 
chorób o których zawodnik 
braku zewnętrznych odznak 
nie wiedzieć. W ten sposób 
można ustalić natężenie wysiłku po 
każdym treningu oraz od razu wy­
łączyć z zaprawmy graczy, którym 
uprawianie hokeja mogłoby przy­
nieść uszczerbek dla zdrowia

Również kwestię doży wdania stoso­
wać sie będzie nie na podstawie nie 
wżruszalnych uchwał, lecz stosow­
nie do wagi każdego zawodnika, w

zenfacja LZS podokręgu

STAL

wobec 
może 

będzie

GÓRNIK KOCHLOWICE — OGNIWO 
PAWŁÓW 2:1 (1:1)

RYBNIK. Z okazji Miesiąca Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej odbył się na 
sladionie Budowlanych w Rybniku 
turniej piłkarski z udziałem 6 drużyn. 
Reprezentacja LZS podokręgu rybnic­
kiego (nólnoc) uległa 
LZS (ro‘u'lnie) 1:5 (1:3).

reprezentacji 
. . PGR Wilcza

PGR Adamowice 3:4 (1:2), repre- 
rybnickęjgo 

— reprezentacja gótników 1:0 (0:0).

Dochód z imprezy został przezna­
czony na odbudowę Warszawy.

STAL DĄBROWĄ GÓRNICZA — 
GÓRNIK BĘDZIN 4:2 (3:1)

BĘD7JN. Towarzyski mecz pomię­
dzy Stalą Dąbrowa Górnicza a Gór­
nikiem Będzin zakończył się zwycię­
stwem Tl-ligowców w stosunku 4:2. 
Bramki zdobyli Panków .2, Mstowski 
i Matuszak pę 1, dla Będzina — Dra­
bin ski.

Dochód z meczu przeznaczono na 
TPPR.

należą’ się 
by i inne 

za przykła-

U
Przygoto wania do rewii 

Udowych

Stoi Zalbrxe i Stal Siemianowice 
w fina’e walk o puchar przechodni ŚL OZB

NOWY BYTOM —
SIEMIANOWICE 5:11

NOWY BYTOM. Półfinałowy mecz 
pięściarski p^rmędzy Stała Siemląno 
wice, a Stała Nowy Bytom zakoń­
czył się zwycięstwem Sieną;anowię w 
stosunku 11:5.

Wyn’ki: (na pierwszym
Stal Siemianowice) Węndlocha 
sowa' 
sował z Skowronkiem, 
punktował Kotlorza. 
strz.ygnai walk': z. Merklem. 
uległ 
Wajs 
ko. w 
niak

miejscu 
...... __ zremi

z Mazurem. Ma-jclirzyk zremi- 
Frydrych wy 

Wais u nie roz 
Snałek 

Hechtowi. 
techmczny

walki
niespodzi ewa ru e

I zwyciężył przez
I starciu Szydłowskiego. Urbą 

zwyciężył w IT starciu przez

.Aktyw sportowy rad^i
nad reorganizacją, 

'związków sportowych
W Warszawie, Łortzi, Katowicach, Poznaniu, Szczecinie. Krakowie. 

Lublinie, Gdańsku i Bydgoszczy odbyły się narady robocze aktywu 
sportowego, których tematem były sprawy, związane z projektowa­
nymi zmianami związków sportowych, w myśl uchwały GKKF o 
przekształceniu związków sportowych na sekcje społeczne przy ko­
mitetach kultury fizycznej.

W obszernych dyskusjach szereg 
mówców na poszczególnych zebra­
niach wyraziło swe zadowolenie z 
mającej nastąpić reorganizacji w wy 
niku której powstające sekcje spor­
towe przy WKKF za swe główne za­
danie będą miały organizację imprez 
sportowych masowych i wyczyno­
wych oraz wychowanie ideologiczne 
młodzieży jak również szkolenie kadr 
instruktorskich.

Niepotrzebny balast w postaci za­
gadnień finansowych, gospodarczych 
i zaopatrzeniowych, który do tej po­
ry spoczywał na związkach sporto­
wych, odpadnie zupełnie, gdyż sprawy 
te załatwiane będą przez personel 
etatowy powiatowych i wojewódzkich 
KKF.

Mówcy niejednokrotnie wskazywali 
ile trudności nastręczało im dotych­
czas. powiązanie pracy zawodowej z 
pi acą społeczna w związkach. Prezes 
SŁOŻTS. Dudek, w dyskusji wspom­
niał iż wielokrotnie w pracy otrzy­
mywał więcej telefonów dotyczących 
spraw tenisa stołowego, niż dotyczą­
cych zagadnień związanych z pracą 
zawodowa.

Fachowcy różnych dziedzin sportu, 
ludzie którzy powinni zajmować się 
szkoleniem, wychowaniem kadr, byli 
wtłoczeni w pracę buclialteryjną i 
papierkową. № skutek takiego stanu 
rzeczy kulała praca na odcinku sz.ko 
lenia i masowego rozwoju sportu.

Przedstawiciel PZM, inż. Pietrzak 
stwierdził w Katowicach, iż teraz 
gdy cały ten balast odpadnie działa­
cze sportowi staną się znów . prawdzi­
wymi krzewicielami kultury fizycz­
nej i sportu, wychowawcami młodzie 
ży sportowej, będą mogli się podzie­
lić swoimi doświadczeniami i umieję­
tnościami z kadrą nowych młodych 
pracowników społecznych kultury fi­
zycznej j sportu.

szereg re-Na zebraniach powzięto 
zolucji.

Zebrani na łódzkiej 
działacze oświadczyli iż:

...W okresie mobilizacji 
rodu wokół zadań przedterminowego 
wykonania Planu 6-letniego, jako 
wkładu narodu polskiego do walki 
o pokój, również , i przed kulturą fi­
zyczną staja coraz większe zadania w 
dziedzinie wychowania nowego czło­
wieka, sprawnego do pracy, świado­
mego budowniczego socjalizmu.

Pójdziemy — czytamy w zakończe­
niu rezolucji — z nową treścią kultury 
fizycznej na wsie do PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych i do fabryk, 
aby razem z pracującym chłopem i 
robotnikiem budować nowy i maso­
wy sport socjalistyczny.

Działacze śląscy zgromadzeni na na 
radzie aktywu wojewódzkiego podję­
li zobowiązanie całkowitego włącze­
nia się do wszystkich prac, związa­
nych z powołaniem sekcji sporto­
wych KKF, opracowania jednolitej 
klasyfikacji i jednolitego kalendarza 
.i współdziałania w sprawnym prze­
prowadzeniu tych prac w terminie 
do dnia 1 stycznia 1951 r.

Działacze śląscy wezwali wszystkich 
działaczy sportowych polskiego ruchu 
sportowego do zwiększenia wysiłku 
w walce o dalszy rozwój masowego 
sportu polski Ludowej.

W rezolucji czytamy dalej — „Akty 
wny udział polskich działaczy sporto 
wych we wcielaniu w życie doświad 
czeń przodującej kultury fizycznej 
Związku Radzieckiego służyć będzie 
dalszej realizacji uchwały Biura Po­
litycznego kc PZPR w sprawie roz­
woju i umasowienia kultury fizycz­
nej i sportu, służyć będzie wzmocnię 
niu sił Polski Ludowej w walce o 
Pokój i Socjalizm.

konferencji

całego na-

poddanie sie Kańdziory. Pyka wy­
grał. przez tecnhiczny ko. z Michali­
kiem.

Sędziowali Fedorowicz, Dziura i Ła 
kaszewski.
OGNIWO ŁAZISKA GÓRNE — GÓR 

NIK KATOWICE 9:9
ŁAZISKA GÓRNE. Zawody rozegra 

ne w io wagach. Na skutek obustron 
nej dyskwalifikacji zawodników, wy 
niku walki w wadze półśredniej nie 
wliczono do końcowego rezultatu 
spotkania. Wyniki: (Na pierwszym 
miejscu Górnik Katowice) Mendek 
przegrał 7 Tonhauserem, Brychlik 
wypunktował Hyciska. Woitala H. od 
dał punkty walkowerem. Dubek prze 
grał przez dyskwalifikację w II run­
dzie z Bartoszkiem. Wojtala B. zre­
misował z Owczarczykiem. Franczak 
zwyciężył Lisowskiego. Englisż prze­
grał przez dyskwalifikację z Brud­
nym. Mróz wypunktował Przybyłą. 
Pajac wygrał przez techniczny koT z 
Widuchem. Sędziowali: Zasada, Maty 
sek i Wieczorek.

STĄŁ GLIWICE — WKS NORMA 
MAKOSZOWY 12:4

GLIWICE. Stal Gliwice uzyskała 
łatwe zwycięstwo nad mało rutyno­
waną drużyną WKS Norma Makoszo- 
wy 12:4.
Wyniki (na pierwszym miejscu Stal) 
Stanek wypunktował Sek i erę, Stypa 
— Góreckiego. Deszyński znokauto­
wał w li starciu Giergiela. Trojanów 
ski otrzymał zwycięstwo na skutek 
dyskwalifikacji Stracha. Szwedkow 
przegrał przez techniczny ko. w III 
starciu z Garbaczem. Prochnicki u- 
legł na punkty Beli. Kożuszek wy­
grał przez techniczny ko w i star­
ciu z Dominiakiem. Gwóźdź wypunk 
to wał Kraję.

Sędziowali Markowski. Loch i Gbur 
ski.

grał przez poddanie się w pierwszej 
rundzie Ratynsfeiego. Trzęsowski zmu 
sił do poddania się w Ił rundzie Na 
y^rota, Dolinkiewicz zremisował ze 
Szczepowskim, Stec zdobył punkty 
bez walki.

KATOWICE. Na Torkacie - trwają 
już przygotowania łyżwiarzy do tego 
rocznej rewii na lodzie. W roku bie 
żacym rewię organizuje 
Stal, która otrzymała na ' 
zarządu zrzeszenia 21 tys. 
rewii będzie w tym roku 
W skład rewii wejdzie 42 
i łyzwiarek. Ze znanych 
ków w jeździe figurowej 
wystąpią m. in. mistrz Polski Osad­
nik, Wrocławski, Sojka, Ziajówna.

Program rewii uwzględni przede 
wszystkim tańce ludowe j popisy so­
lowe. Organizatorzy przewidują wy­
stawienie premiery w wieczór syl- * 
westrowy 31 grudnia br.

katowicka 
ten cel od 
zł. Obsada 
liczniejsza. 

! łyżwiarzy, 
źawodni- 

na lodzie

Śhsk zakończył sezon automobilowy
KATOWICE. Na zakończenie 

sezonu automobilowego na Ślą­
sku odbyła się w ub. niedzielę 
impreza pod nazwą „jednodnio­
wa jazda konkursowa“, w której 
uczestniczyło 28 zawodników. 
Trasa wyścigu wynosiła 80 km 
i prowadziła z Katowic na Ka­
mionkę, Mikołów, Przyszowice, 
Knurów, Krywałd, Czerwionkę, 
Stanowice, Orzesze, Zawiść, Mo­
kre, Smiłowice, Mikołów — do 
Katowic. Odbyły się dwie próby: 
1) gruntowo-leśna (Katowice —

do 1205
(„Skoda“)

Panewniki), 2) próba szybkości 
na ul. Kościuszki w Katowicach 
Na trasie znajdowały siĘ znaki 
które trzeba było odnaleźć.

Wyniki: kategoria
ccm: 1) Warzynosek
349,8; 2) Jergen 345,6; 3) Kuraś 
345,4; kategoria do 2000 ccm: 1) 
Nachorski („Lancia“) 370,5 pkt.: 
2) Langer („Aero“) 369,2, 3). Ku­
bista (BMW) 356,2; kategoria do 
3000 ccm: 1) Szafron („Chevro­
let“).

Eliminacje pływaków Stali

KATOWTCE. Największą niespo­
dzianką czwartej rundy rozgrywek 
klasy a tenisa stołowego była prze­
grana Stali Sosnowiec w meczu z 
Ogniwem Bytom 2:7. Stal Chorzów 
Batory po zwycięstwie nad Unią Tb 
Chorzów 99:0 objęta prowadzenie w 
tabeli. WYNTKI: stal Chorzów Bato­
ry — Unia Ib Chorzów 9:0. Punkty 
dla zwycięzców zdobyli Wyrwoł, Ho- 
rak i Pawlik po 3.

Stal Mikołów — Ogniwo Cieszyn 
6:3. Punkty dla Stali uzyskali: Niero 
ba 3, Szczęśniak-2 i Woityćżka - 
dla Ogniwa Brenner 2 Szymik 1.

1 ,

Mistrzostwa 
pływackie Unii

Ogniwo Bytom — Stal Sosnowiec 
7:2. Punkty dla Ogniwa zdobyli: Woj 
Ciechowski 3, Budryczuk i Bukartek 
po 2,- dla Stali Kurdziel.

Spójnia Bielsko Górnik 
chłowice 1:8. Punkty dla 
zdobyli: Widera i Furman 
ra 1. dla Spójni Paszek.

Stal Gliwice — Stal Ib 
ce 5:4.

Stal Chorzów Batory
Górnik Świętochłowice
Stal Mikołów
Ogniwo Bytom
Stal Sosnowiec
Ogniwo Cieszyn «
Stal Gliwice
Spójnia
Stal. Ib
Unia Ib

Swięto-
Górnika 

po 3, Siko-
♦

Siemiąnowi

4
3.
4
4

3
3
3
2
2
2
2
1
0
0

KIELCE (tel.) W Pionkach odbyły 
się ogólnopolskie mistrzostwa pły­
wackie ZS Unia.

Z lepszych wyników zanotować na 
leży: 1C0 m. klas. — .Janas 1.29,8 min.; 
200 m. dow. - Strzałkowski 2.51 min.; 
40 m. z granatem — Rój 0.36,3 min. 
W zawodach brało udział 107 zawodni 
ków z 12 okręgów.

Bielsko
S.ięmianowice 
Chorzów

❖ ❖ #
W rozgrywkach mistrzowskich __

sy B tenisa stołowego padły następu 
jące wyniki; grupa i Budowlani Cho 
rzów — Ogniwo Katowice 3:6, stal 
Cieszyn — Beskid Andrychów 3:6, 
Stal Katowice — Górnik Radlin 2:7, 
Górnik Załęże Dąb — Stal Biała 9:0 
w. o. Unia Gliwice — Górnik Janów

kla-

2;7.

SKŁAD REPR. ŚLĄSKĄ na MECZ 
Z LUBLINEM

KATOWICE. W dniu 3 grudnia, w 
ramach 20-lecia lubelskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego odbędzie 
się w Lublinie mecz Lublin — Śląsk. 
Zawody zostaną rozegrane w 10 wa­
gach.

Kapitan Sl. OZB 
lii następujący skład 
Śląska; (od muszej 
Swierczek (Górnik Ruda), rez. 
wocz III (Unia Ruch). 
(Spójnia Rybnik), 
(Stal Siemianowice), 
Siemianowice), rez. 
Zabrze). ’ Suszka 
rez. Owcza rczylc 
Luks (Górnik Zabrze). 
(Stal Nowy Bytom), 
(Górnik Zabrze), rez. 
Siemianowice). ” 
sżowicei rez. ______ __  _____ ___
ni Mysłowice). Kraus (Budowlani O- 
polę) rez. Mórkis (Stal Zabrze). Ur­
baniak (Stal Siemianowice), rez. Pa- 
terok (Górnik Ruda). Pietrzykowski 
(Ogniwo Bielsko). rez. Kumorek 
(Gwardia Bielsko).

Sekundantem drużyny będzie Ma­
recki ze Stali Chorzów Batory.

Ćwikliński, usta- 
reprezentacji 
do ciężkiej) 

___ Grzy- 
Konopack 

Majchrzyk 
’ (Stal 

(Stal 
Katowice), 

Opole). 
Hecht

II 
(Stal 

Tomik (Górnik Biel- 
Maciejewski (Budowla-

rez.
Frydrych
Wdowiak 

(Stal 
(Kolejarz 

rez.
Grzywocz 
Snaiek

O wejście do II ligi
OWKS LUBLIN — BAWEŁNA 

16:0
W meczu o 

bokserskiej

LÖDZ

LUBLIN, (tel.) 
do drugiej ligi _ ______ ,
Lublin wygrał z Bawełna łódzką 16:0 
na skutek zdekompletowania zespołu 
łódzkiego, w towarzyskim spotkaniu 
łubliniacy wygrali 13:3. Wyniki walk 
(na pierwszym miejscu zawodnicy Lu 
blina) Kukier zdobył punkty wo., 
Wiwrzcltlewski przegrał z Szalińskim 
Matloęh . wygrał przez poddanie się 
Irganga w drugiej rundzie. Makar 
wygrał z Kowalskim, Zieliński wy-

awans 
OWKS

SIEMIANOWICE. Eliminacyjne za­
wody pływackie zrzeszenia sportowe­
go Stal rozegrane w Siemianowicach 
przyniosły następujące wyniki:

KOBIETY: 100 m dow.: 1. Brolów- 
na (Katowice) 1,27, 2. Krauzowa (Gli­
wice) 1,30,9 100 m klas.: 1. Wenc-
lówna (Katowice) . 1,37,4, 2. Huloków- 
na (Gliwcie) 1,41,9. 
wym: 
1 36,2, 
1.38,2.

MĘŻCZYŹNI:
1 Procel 
(Gliwice) 
1. Kolas 
(.Gliwice! 
lok (Gliwice) 2,51, 
ce) 2,56,5. 50 nu z granatem: 1. Wink­
ler (Gliwice) 0,37, 2. Bojko (Gliwce) 
0,37.6.

JUNIORZY: 100 m dow.: 1. Szy­
mura (Katowice) 1,08,5, 2. Kałuża E.
(Katowice) 1,11,3. 100 m grzbieto­
wym: 1. Zombala (Gliwice) 1,20,6,
2 Chlebicki (Katowice) 1,24,9. 100 m

1.
2.

100 m grzbieto-
Szafronówna (Katowice) 
Gieracz (Siemianowice)

100 m grzbietowym: 
(Katowice) 1,14,2, 2. Langer
1,20,5. 100 m motylkiem:
(Gliwice) 1,18, 2. Krauze
1,21. 200 m klas.: 1. Kuk-

2. Krauze (Gliwi-

klas.: 1. Kuklok (Gliwice) 1,20,. 2
Lukosck (Siemianowice) 1,27,’ 200 m
dow.: 1. Ochab (Gliwice) 2,34, 2. Szy­
mura (Katowice) 2,41,9. 66 m motyl­
kiem: 1. Mariański (Katowice) 0,52, 
2 Lukocek (Siemianowice) 0,53,3. — 
66 m dow. dziewcząt: 1. Gieracz. (Sie­
mianowice) 1,02,5, 2. Pyka (Siemia­
nowice) 1,04. 200 m dow. młodzików:
1 Banasik (Siemianowice) 2,59,1, 2.
Student (Siemianowice) 3,00,4.

W skład reprezentacji zrzeszenia 
wejdą (za wyjątkiem małych zmian) 
wszyscy uczestnicy eliminacji, (sz)

Lidia Korabielnikowa 
wśród sportowów 

Śląską

Nowe sekcje sportów 
zimowych w okręgu 

kieleckim
KIELCE. Członkowie klubów związ 

kowych woj. kieleckiego, m. in. O- 
gniwa, stali j Związkowca (Radom) 
rozpoczęli suchą zaprawę, trenując 
w salach gimnastycznych i na boi­
skach, w ramach przygotowań do zi­
mowych mistrzostw Zrzeszeń Sporto­
wych w Zakopanem.

Stale wzrasta ilość sekcji narciar­
skich przy klubach związkowych. 
Ostatnio takie sekcje powstały w Sta 
rachowicach i Sandomierzu. Powsta­
ło również 5 nowych sekcji łyżwiar­
skich oraz 6 hokejowych. W nadchó 
dzącym sezonie sportów zimowych 
na terenie województwa oddanych 
zostanie do użytku 55 lodowisk, z 
których kilkanaście przystosowanych 
zostanie do rozgrywek hokejowych.

Pierwszy krok 
ciężarowców Śląska

SZOPIENICE. W Domu Kultury w 
Szopienicach odbył się „I Krok“ w 
podnoszeniu ciężarów, który zgroma­
dził około 35 zawodników, w skład 
zawodów wchodził trójbój olimpijski 
(wyciskanie, rwanie i podrzucanie o- 
burącz). Nagrodę dla 
technicznie zawodnika 
ufundowaną przez 
Kaczmarczyka otrzymał Kłosa 
nik Zabrze).

Wyniki: WAGA KOGUCIA: „
śpi ech II (Górnik Zabrze) 220 kg. (wy 
ciskanie 60, rwanie 70, podrzucanie 
90). 2) Fuks (Stal Brzeziny) 180 kg., 3) 
Szczepański (Górnik Zabrze) 165 kg. 
WAGA PIÓRKOWA: Patyk (Stal Brze 
ziny) 192,5 kg. (60, 57,5, i 75), 2) Pudeł 
ko (Górnik Mysłowice) 187,5 kg... 3)
Wala (Górnik Mysłowice) 170 kg. 
WAGA LEKKA: Kłosa (Górnik Za­
brze) 235 kg. (72,5, 72,5 i 30), 2) Pawłów

najlepszego 
mistrzostw, 

mistrza Polski
(Gór-

1) Po-

ski_ (Unia Racibórz) 210 kg., 3) War­
dziński (Unia Chorzów) 205 kg. WA­
GA ŚREDNIA: Holecki (Górnik My­
słowice) 240 kg. (80, 70 f 90). 2) Dęblń 
ski (Stal Brzeziny) 227,5 kg.. 3) Po­
spiech ir (Górnik Zabrze) 225,5 kg 
WAGA PÓŁCIĘŻKA: Sykors (Górnik 
Zabrze) 232,5 kg. (60. 75 i 97.5), 2) Bolo 
na (Unia Racibórz) 232,5 kg., 3) Ziem­
ba (Stal Szopienice) 207,5 kg. WAGA 
CIĘŻKA: Spleśniały (Unia Racibórz) 

(77’5’ 72,3 1 93)' 2) Lot (Górnik Zabrze) 227 kg.

H
KOSZYKÓWKA NA ŚLĄSKU

KATOWICE w koszykówce, me- 
skiej klasy, a Spójnia Katowice — 
Związkowiec Katowice 38:28 (”I-15) 
ogniwo Cieszyn — Włókniarz 'eieL 
sko 36:52 (22:31). AZS Katowice — 
Górnik Radlin 5:0 w.o.

W ub. tygodniu gościem mło­
dzieży zetempowskiej Śląska, by­
ła inicjatorka kompleksowego o- 
sżczedzania — 
rabielnikowa 
skiej fabryki 
muny 
rabielnikowa 
wszystkim 
Radzieckiego. Na jej to apel o 
kompleksowe oszczędzanie, masy 
pracujące ZSRR podejmowały i 
w dalszym ciągu podejmują zo­
bowiązania. Również i w Polsce 
oraz w krajach demokracji ludo­
wej rozwija się szeroko ruch ko- 
rabielnikowców.

Młodzież huty „Pokój” zgotowa­
ła Lidii niezwykle serdeczne przy­
jęcie. Każdy, chciał z nią zamie­
nić przynajmniej kilka słów. Radziec 
ka Kamsomołka rozmawiała z ikaż 
dym i chętnie udzielała -wyjaś­
nień, mówiła o osiągnięciach‘swe­
go zakładu pracy o swej brygadzie 
o pracy „Komsomołu”, a tagże o 
samej sobie i swej pracy, o sta­
łym uzupełnianiu swych kwalifi­
kacji i wiadomości.

Kiedy zapytano jej czy uprawia 
jakąś dziedzinę sportu — odpar-. 
ła krótko. Trzy. Przedewszystkiem 
trenuję wioślarstwo i należę do 
sekcji wioślarskiej. Jest to wspa­
niały sport. Poza tym gram je­
szcze w siatkówkę i w koszyków­
kę.

Interesuje ją również piłka noż­
na — i to nawet bardzo. Bardzo 
często chodzi na mecze, podzi­
wiając zmagania piłkarzy drużyn 
moskiewskich.

Którą z drużyn piłkarskich naj­
chętniej lubicie oglądać? —, py­
tamy Korabielnikową,

Wszystkie — odpowiedziała 
bez namysłu i wyliczyła kilka­
naście drużyn piłkarskich Mos­
kwy., m. in. Spartaka, CDKA,'. 
Dynamo, Lokomotywę i Torpedo. .

— Pozdrówcie wszystkich spor­
towców Polski — dodała na po­
żegnanie Lidia Korabielnikowa.

E. MACHNICKI |

19-letnia Lidia K.ó- 
robotnica moskiew- 

obuwia im. ,,Ko- 
Paryskiej”.

znana
robotnikom

im.
Lidia Kq- 
jest dobrze

Związku



BEZ KOMITETU
Smutna sprawa Koszalina

•® W olimpijskim turnieju 
karskim w Helsinkach w 
wezrriie udział 16 drużyn. W 
padku większej 
ilości zgłoszeń, ro 
zęgrąne zostaną 
mecze eliminacyj 
ne przed Olimpia 
dą i poza 
nem 
Dla 
rundy 
podczas 
weg.o programu 
Igrzysk w Fin­
landii przewidzia­

no miasta: ~ 
Helsinek), 
pere (165), 
(375 km) 
Pierwsze _____ __ x__T „
dniach 19 i 20 sierpnia, ćwierćfi­
nały 21 sierpnia, półfinały 22 sierp 
nia, mecz o trzecie i czwarte 
miejsce 24, a finał 25 sierpnia. 
Te ostatnie spotkania przewiduje 
Śię na głównym stadionie olim­
pijskim-w Helsinkach.

W połowie grudnia br. goś­
cie będą w Czechosłowacji ho­
keiści: Finlandii. Projektowany 
jest również w tym czasie start 
reprezentacji Szwecji w CSR.

Junior węgierski, Loch, rzu­
cił .młotem 47.58 m, ustanawiając 
młodzieżowy: rekord kraju.

,® F^śfno „Ezpressęn“ ze Sztok­
holmu podąje, że 
mistrz. Szwecji w 
hokeju na lodzie, 
Djugaardens, bę- 

w tym roku 
w osłabio-r 

składzie, 
jego czoło-

tere-
Finlandii. 

rozgrywek 
wstępnej 

właści-

(150 km odTurku
Por i (225 km), Tam- 

Lahti (100 km), Vaasa 
i Kuopio (340 km.),
mecze odbędą się w

przyszłym sezonie w najwyższej 
klasie piłkarskiej ZSRR walczyć 
będzie 15 drużyn.

® „Telepress“ podcije szczegóły 
zatrzymania sztafety pokoju przez 
policję brytyjską na ulicach Lon­
dynu. Znany zawodnik angielski, 
Stanley Howshan, został przy 
tym aresztowany. Polecono mu 
zdjąć z piersi hasło pokojowe, a 
sąd skazał go na 4 funty kary 
pieniężnej.

(•) Norwegowie nie zdecydowali 
się nawiązać kontaktu narciarskie 
go z Niemcami zachodnimi. Na 
propozycję Niemiec odpowiedzie­
li, że zarząd związku narciarskie­
go nie jest kompetentny do roz­
strzygania tej sprawy, że muszą 

się najpierw 
wypowiedzieć 

przedstawiciele 
wszystkich nor­
weskich klu- 

narciar- 
Kilka 

szwedz­
ko

nym 
gdyż 
wy napastnik G. 
J. Johabsson za- 
silii szeregi klubu 
„Preussen“ w Kre 
feldzie.

Z .ekstraklasy piłkarskiej 
Związku Radzieckiego spada do. 
ki. ,,8“ po tegorocznych mistrzo­
stwach fi: drużyn: Dynamo z Ery- 
wania, Lokomotywa z Moskwy, Lo 
kómotywa z Charkowa, Torpedo 
ze Stalingradu, Neftjanik z Baku 
i Dynamo z. Mińska. Z drugiej 
klasy awansują tylko dwa 'zespo­
ły: Siły Morskie z Moskwy i Tor-

bów 
skich. 
pism 
kich podało, 
to tegorocznych
narciarskich mi 

strzostwach Szwecji, mają rów­
nież startować oprócz Finów, Au­
striaków, Szwajcarów, Norwegów 
i Włochów — narciarze radzieccy 
— Robert Michelet, sekretarz fran 
cuskiego związku narciarskiego 
ogłosił, że Francuzi sprowadzają 
dwie trenerki szwedzkie i w 
dniach od 2 do 10 stycznia orga­
nizują obóz treningowy dla bie­
gaczek, zapraszając do uczestni­
ctwa tu obozie zawodniczki szwaj­
carskie, austriackie, czechosło­
wackie, .polskie, węgierskie, buł­
garskie i rumuńskie.

(!) Podczas akcji ratunkowej 
samolotu, lecącego z Londynu do 

' Bombaju, który rozbił się o Mont 
Blanc i spadł o 200 m pod jego 

■ szczytem, zginął wybitny prze­
wodnik alpejski R.ene Payot.

(X) Mistrzostwa świata w jeź­
dzić figurowej na lodzie odbędą 
się w Mediolanie w dniach 23, 24 
i 25 lutego. Wcześniej, a miano­
wicie między 2 a 4.11 odbędą się 
mistrzostwa Europy w Zurychu. 
Mistrzostwa świata w .jeździe 
szybkiej panów przewidziano na 
10 i 11 lutego do Davos, a mi-

W Koszalinie można dowiedzieć się 
wszystkiego: że w kinie „Polonia”
już od miesiąca wyświetlają jeden i 
ten sam film, że tutejszym Cyganom 

. obrzydło włóczęgostwo i zgłosili się 
do pracy, że trudno tu dostać obiad 
popularny, czy klubowy z braku gos­
pód spółdzielczych; można nawet, jeśli 
t'. kogoś interesuje, dowiedzieć się, 
ile lat ma przewodniczący PRN.

Nikt natomiast nie jest -w stanie 
udzielić informacji, gdzie znajduje się 
siedziba Powiatowego Komitetu Kul­
tury Fizycznej.

GDZIE JEST PKKF?
Ucieszyłem się więc bardzo, kiedy 

po przeszło godzinnym błądzeniu, na­
trafiłem na mały budynek, przypomi­
nający wyglądem pałacyk, a w któ­
rym, jeśli wierzyć barwnemu szyldzi- 
kowi mieścił się PKKF.

— Kogo pan szuka? — spytała ma­
ła, może 9-letnia dziewczynka, widząc, 
jak bezradnie rozglądam się po kory­
tarzu, pełnym resztek farb’, śmieci, 
kubłów malarskich i szczotek.

— Przewodniczącego PKKF — 
parłem.

— Nie ma go. Wyjechał...
-- Dawno?
Dziewczynka wzruszyła ramionami.
— Dawno.
— A jego zastępca?
— Jest od tygodnia w wojsku.
— Kto tu przeprowadza remont?
— Związek Zawodowy Pracowni­

ków Spółdzielczych.
— To komitet 

indziej?
— Nie.
— Więc gdzież
— Tutaj...
W ten sposób 

wiać i dwa lata, 
koszaliński PKKF 
ciem typowo abstrakcyjnym.

Jak wiadomo, administracyjnie był 
on przynależny do WKKF w Szczeci­
nie, który wraa z gdańskim WKKF, 
powinien, zająć się organizacją Woje­
wódzkiego Komitetu KF w Koszalinie, 
a czego — jak. dotąd — nie zrobił. 
Nie ma więc kto zająć się powiato­
wym komitetem. Poprzedni zwierzch­
nik, przestał się nim interesować, a 
now.y jeszcze nie zaczął...

OGNISKA ŻYCIA SPORTOWEGO
Nie należy jednakże sądzić, że Ko­

szalin nie ma swego życia sportowe­
go. Pięściarze tutejszej Gwardii zdo­
byli mistrzostwo okręgu i walczą obec 
nie o " ' ' ”
karski 
nia w 
niwo 
■sportowych, propagując. głównie lek-.

od-

przeniósł się gdzie

jest?

moglibyśmy rozma- 
Jedno jest pewne: 
jest obecnie poję-

wejście do II ligi. Zespół pił- 
Związkowca rozgiywa spot.ka- 

szczecińskiej klasie A. ZS Og- 
zorganizowało kilkanaście kół

PŁYWACY I ICH TRENERZY
Gdyby zapytać któregoś z entuzjastów pływania o 

•••■ nazY/iska naszych czołowych zawodników — wymie- 
•-niby ich na pewno kilkanaście. Znacznie trudniej by­

łoby mu jednak pochwalić się znajomością naszej ka­
dry trenerskiej czy. instruktorskiej... Słyszał o wieńń- 
skim, wiele czytał o Króliku, Frani, czy Majchrzaku; 
umiałby przytoczyć jeszcze jedno, dwa nazwiska...

Pisze się wiele o postępach naszych pływaków, o 
• u stałym i konsekwentnym podnoszeniu 

pływania, znajdującego «parcie w “

W jednym z ostatnich numerów na 
śżego pisma przynieśliśmy wiado­
mość. o- pobiciu rekordu Polski w 
sztafecie 3x100 m. styl, zmiennym ko 
biet. zawodniczki- krakowskiego Ogni 
wa — Korecka, Dobranowska i Szy­
mańska — pobiły swój własny re­
kord, ustanowiony jeszcze za 
trenęr-a ----
nież i Q.ne .należą bowiem 
wy.chcwańek.

j_____  -- życia
•Aleksandra Czermakä. Rów-

kcatletykę i nitkę ręczną. Oprócz tego 
przejęło . patronat nad kilkoma SKS, 
zaopatrując je w najniezbędniejszy 
sprzęt.

Jak widzimy, nie może być nawet 
mowy o jakimkolwiek „letargu spor­
towym” w Koszalinie. Istnieją jednak 
przeszkody, hamujące żywszy rozwój 
kultury fizycznej na tym terenie.

KŁOPOTY ZWIĄZKOWCA
Latem bieżącego roku, Gwardia o- 

trzymała od Miejskiej Rady Narodo­
wej stadion przy ul. Racławickiej, wza 
mian za co zobowiązała się założyć 
na nim drenaż oraz oparkanić go w 
przeciągu pięciu miesięcy. Do tej pory 
jednak zdołała postawić jedynie słupy 
wokół boiska i — na tym koniec. W 
razie deszczu boisko nadaje się do 
wszystkiego, tylko nie do gry. Zarząd 
klubu nie bardzo trapi się tym fa­
ktem, gdyż i tak drużyna piłkarska, 
walcząca w klasie C, oddaje przeciw­
nikom punkty walkowerem, nie mogąc 
skompletować jedenastki.

Martwi się natomiast Związkowiec. 
Z braku własnego boiska, musi wypo­
życzać je od Gwardii, oczywiście za 
opłatą, a ponieważ boisko nie jest 
oparkanione, każdorazowy mecz Związ 
kowca przynosi deficyt.

Istnieje wprawdzie jeszcze jedno 
boisko sportowe, zbudowane przez tu­
tejszą jednostkę wojskową; wymaga 
jednak ono wykończenia i służyło do­
tychczas jedynie dla celów treningo­
wych.

FANTAZJA I PRAWDA
z dziennikarzy szczecińskich 

swego czasu wrzawy wiado- 
jakoby Koszalin posiadał naj- 
w Europie kryty basen. Nie-

Jeden 
narobił 
mością, 
w iększy 
stety, do tej pory nikt, prócz niego, 
nie zauważył owego basenu. Istnieje, 
owszem, w budynku wspomnianej jed­
nostki wojskowej, kryty basenik, ale 
wątpimy, czy jego wymiary (12><6 m) 
mogłyby komukolwiek w Europie za­
imponować.

Są natomiast dwa baseny otwarte: 
jeden, przy ulicy Wojska Polskiego, 
drugi obok boiska Gwardii. Pier­
wszy nie ma żadnych urządzeń rato w 
niczych. drugi jest 
szczony, a oba nie 
chwili do użytku.

ZMARTWIENIA
Amatorzy tenisa 

dzaju zmartwienia. Wprawdzie na 
renie Koszalina znajdują się korty 
(również obok boiska Gwardii), ale 
ich stan obecny jest wręcz opłakany. 
Można tam spotkać jedynie chłopców, 
grywających rakietami, wystruganymi 
z ’

szkaradnie zapu- 
nadają się w

TENISISTÓW
mają innego

tej

ro- 
te-

skwalifikowanych za systematyczne 
awantury.

PRZODUJĄCE LZS
W tej samej Mielnej istnieje ludo­

wy zespół sportowy. Należy on — 
obok LZS Ustronie Morskie — do naj­
bardziej aktywnych w nowym woje­
wództwie. Sport wiejski skupia w woj. 
koszalińskim około 10 tysięcy osób, 
w tym 4 tysiące kobiet. Większość 
członków LZS rekrutuje się z pracow­
ników PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych. Po początkowrych niepowo­
dzeniach, spowodowanych brakiem 
sprzętu, praca zespołów daje coraz bar 
dziej pozytywne, rezultaty, szczególnie 
na odcinku umasowienia kultury fi­
zycznej.

USUNĄĆ ZŁO
Sport koszaliński znalazł się w 

przedsionku rozkładu. Cierpi n’a brak 
urządzeń i sprzętu, brakuje mu spręży­
stego kierownictwa, niedomaga po­
stawa moralna zawodników. Wszyst­
kie te mankamenty trzeba usunąć w 
przeciągu bardzo krótkiego okresu cza 
su Zreorganizowanie powiatowego i

utwoi*zenie wojewódzkiego I<KF musi 
nastąpić w jak najszybszym czasie, 
zwłaszcza, że w Koszalinie są działa­
cze, którzy do zagadnień k. f. przywią 
zują należytą wagę. Wymienię cho^ 
ciażby ob. ob. Świniarskiego i Saucra 
ze Związkowca, Kocliowskjego z Gwar 
dii, Kielara i Waszaka z Ogniwa, czy 
kpt. Kujawskiego. Trzeba tylko Jeb 
prace i wysiłki skierować na od­
powiednie tory, zachęcić innych, bier­
nych dotąd mieszkańców, interesują­
cych się jednak życiem sportowym,, 
do współpracy.

Również naprawa obiektów nie wy­
maga zbyt wysokich kosztów, a sze­
regi sportowców należy gruntownie 
oczyścić przez usunięcie z nich tych 
wszystkich, którym się wydaje, że 
przepisy o dyscyplinie sportowej obo­
wiązują wszędzie, tylko nie w Ko­
szalinie.

I wtedy życie sportowe nabierze tu 
innego, właściwego wyrazu, godnego 
miasta wojewódzkiego — miasta przy­
szłości.

........1 Narciarstwo narc.iai

TADEUSZ SROKA

Instruktorzy pojadą w teren
świadczyły liczne listy, skierowane 
do PZN przez kluby i samych zawód 
ników. Negatywną stroną akcji było 
przede wszystkim złe zorganizowanie 
terenu. Bywało, że trener przyjeż­
dżał do danej miejscowości i nie 
miał co robić, bov7iem klub nie przy 
gotował i nic zorganizował szkolenia. 
W nadchodzącym sezonie, po ustale­
niu „rozkładu jazdy“ trenerów i po­
wiadomieniu o terminach zaintereso­
wane kluby, wyślemy specjalnego 
kontrolera do sprawdzenia przygoto­
wań w terenie, poczynionych przez 
miejscowe kluby.

Drugi błąd polegał na tym, że tre­
nowaliśmy zawodników, zamiast ich 
uczyć prowadzenia samodzielnego trę 
ringu. Obecnie, w pierwszym etapie 
prowadzenia akcji trenerów objazdo­
wych, ' nastawimy się na nauczanie 
prowadzenia treningu indywidualne­
go.

Intensywny rozwój akcji trenerów 
objazdowych prowadzi w konsekwen 
cji do jej likwidacji. ~ 
ilościowy trenerów 
w końcu do takiego 
ich działania będzie ?
i z czasem staną się oni stałymi tre­
nerami w ośrodkach.

— W tej chwili konieczne jest zbu­
dowanie pomostu pomiędzy kadrą na 
rodową, a masami narciarzy, co osią­
gniemy tylko przez rozwój akcji tre­
nerów objazdowych, trenerów, któ­
rzy dotrą do wszystkich wsi i mia- 
stęczek w poszukiwaniu talentów. 
Dużo wody upłynie zanim każdy 
klub • będzie miał własnego trenera, 
zanim trener trafi do każdej wsi, ale 

__  ______ obecny kierunek jest właściwy i trze 
instrńlctorami, ba go ^kontynuować. i

MIECZYSŁAW -'PUCSK I 
- przewodni cZącyf komisji i 

wyszkoleniowej PZN

dla

Sport narciarski powinien stać 
masowym zarówno w dziedzinie 
rystyki jak i wyczynowości.

W roku ub. powołana została 
wyczynowców KADRA NARODOWA.
Ale w związku z tym daje się zauwa 
żyć szkodliwy objaw niedoceniania 
wartości szkolenia zawodników o niż 
szych kwalifikacjach. Opinia sporto­
wa . interesuje się przede wszystkim 
kadrą i jej wynikami. Kolosalny dy­
stans dzieli kadrowieźa od zawodnika 
niezaliczonego do najwyższej klasy 
wyczynowej. Różnica uwypukla się 
nie tylko w opanowaniu jazdy, ale 
również w sprzęcie oraz — co naj­
ważniejsze — opiece trenera, która 
właściwie nie istnieje.

I w tym tkwi największa wada na­
szego systemu szkoleniowego.

Przez pięć lat nie potx’afiliśmy się 
zdobyć na zorganizowanie kursu tre­
nerskiego. Obecnie mamy tylko 3 tre 
nerów, którzy są w stanie prowadzić 
jedynie treningi kadry i nic poza 
tym. Opieka nad tymi, nazwijmy ich 
„gorszymi zawodnikami“, powierzo­
na została zrzeszeniom sportowym, 
które jednak odczuwają brak fachów 
ców.

Dlatego też w ubiegłym roku PZN 
wprowadził innowację, wysy.ając w 
teren dwóch doświadczonych instruk 
torów, byłych zawodników, którzy 
objeżdżali mniej atrakcyjne miejsco­
wości podgórskie w celu prowadzenia 
treningu i propagowania narciarstwa. 
Była to akcja próbna i dała ona po­
zytywne wyniki. Popełniliśmy wiele 
błędów, których unikniemy w roku 
bieżącym. Możemy jednak z całym 
zaufaniem ruszyć w teren, nie z dwo 

.fma,/.ą >/' dziesięcioma .
beż ób"a'wy, zó pieniądze,"pFżeżhaczo- 
ne ..na ten cel. będą zmarnowane.

Zacznijmy jednak od dodatniej stro 
ny naszej akcji trenerów objazdo­
wych. Zrezygnowaliśmy z organizowa i 
nia obozów dla „wybranych“, którzy I 
w większości .wypadków byli począt- | 
kującymi narciarzami. Koszty spro- | 
wadzenia ich do ~ ’ 
nie prz.ywyższały 
nich trenera.

Oszczędność w 
kwestią wielkiej 
trenera łatwiej odszuka w masie wiej 
skich chłopców talenty sportowe, niż 
oko kierownika sekcji czy klubu. W 
ostatnim sezonie trenerzy objazdowi 
prowadzili specjalne obserwacje, 
zmierzające do odszukania w rezer­
wach ludzkich tych talentów, które 
na skutek niezupełnie dobrze działa­
jących organizacji sportu wiejskiego, 
nie mogły „ujawnić 
te dały pozytywne 
stwa LZS w Wiśle 
juniorów).

Utarło się dziwne 
nie 
bez

Przez rozwój 
doprowadzimy 

stanu, że teren 
się zmniejszał

najpospolitszych desek.
TRENINGI W „MEWIE”

Kiedy spytałem' jedńęćjóyz członków ” 
zarządu -GwaYdii,'. iaV'Yrenują 'Jej pię- ’ 
ściarze, ,odpowiedział«:-, ..

— To są żarty, a nie treningi. Je-, 
dynie dwaj zawodnicy: Pińczyński ■ 
Kosicki przychodzą regularnie. Reszta 
woli trenować w „Mewie”.

„Mewa” — to nocny lokal opo­
dal leżącej, nadmorskiej miejscowości 
Mielna, gdzie bokserzy Gwardii byli 
zgrupowani na obozie przed rozpoczę­
ciem walk o wejście do II ligi. Tre­
nerem ich . był Konarzewski, który 
jednakże wyjeżdżał na noc do Kosza­
lina, a wówczas zawodnicy szli pod 
opiekę kibiców, zapraszających ich na 
dancing. Nic dziwnego, że przy tego 
redzaju „zaprawach” obóz nie mógł 
spełnić przeznaczonej mu roli. Nie 
przypuszczamy więc, ażeby któryś z 
tych bokserów, zdobył w najbliższej 
przyszłości tytuł mistrza Polski.

Również piłkarze Związkowca nie 
należą do najkarniejszych.. Ostatnio 
kilku z nich zostało dożywotnio, zdy-

i

Zakopanego znacz- 
koszty wysłania do

ßmo wy 
a 1 a r esjac o tym i oceniając zasługi kadry ^instruktorskiej, 

byłoby błędem sugerowanie się nazwiskami jednostek; 
wyrządzilibyśmy krzywdę tym wszystkim instrukto­
rom. 'którzy pracują w terenie, przygotowują i wy­
chowują naszych najmłodszych pływaków. Trener pań 
śfwówy otrzymuje już „gotowego“ zawodnika i to na 
okręt raczej krótkotrwały, większość zatem pracy 

na trenerów okręgowych czy klubowych. I 
za głównych współautorów na-

tym wypadku jest 
wagi, wprawne oko

sada
tych ludzi uważamy 
naszych sukcesów.

i się poziomu 
młodzieży. Czyta-

- Można śmiało zaryzykować twier­
dzenie, że wszystko to. co dzisiaj wi' 
dzimy na pływalniach krakowskich 
jest pośrednio dziełem Czermaka. Hi­
storia jego kariery, to historia jego 
pr.acy. Siusarż z zawodu — zatrudnjo 
ny początkowo, jako pracownik fi­
zyczny na najstarszej krakowskiej 
pływalni w Parku Krakowskim - roz 
poczyna następnie pracę jako instruk 
tor nauki ' pływania, stopniowo prze­
chodząc na pracę szkoleniową, tre-

nerską. Było to w latach 1920 - 1922; 
od tego czasu każdy z krakowskich 
pływaków musiał przejść przez jego 
ręce. Jego wychowankowie zakładali 
nowe sekcje pływackie, pracowali i 
pracują do dziś w sporcie pływac­
kim.

się“. Obserwacje 
wyniki (mistrzo- 
oraz mistrzostwa

Kraków
Sztafeta oa trasae

Hala—Kraków
KRAKÓW. Na 28-kilometrowej tra­

sie Kraków — Nowa Huta — Kraków 
odbył się w niedzielę bieg sztafeto­
wy, zorganizowany przez krakowską 
Gwardię. Do biegu stanęło 7 szta­
fet5 po' 20 zawodników każda. Bieg 
odbył się w bafdzó ciężkich warun­
kach terenowych i atmosferycznych. 
Mimo to jednak podkreślić należy do­
skonałą postawę wszystkich bez wy­
jątku startujących zawodników. Start 
nastąpił w czasie meczu Gwardia —

Unia Ruch, a zakończony został w 
kilkanaście minut po tych zawodach. 
Na metę na stadionie Gwardii pierw­
sza wpadła. sztafeta sekcji lekkoatle­
tycznej Gwardii, pokrywając dystans 
w 1 godz. 21 min. 25 sek.

W zwycięskiej sztafecie biegało 
wielu znanych zawodników Gwardii 
jak ilp. Biernat, Więcek, Petek, Bo- 
czar I (który po półrocznej przerwie 
po raz pierwszy startował), 2. Gwar­
dia koło nr 41, 27, 35, 5, 3. Liceum 
Administracyjno-Handlowe (z ulicy 
Siennej) 1, 30, 56, 4. MKKF Nowa 
I-luta (reprezentowane przez zespot 
tamtejszej straży pożarnej), 5. 52 Bry­
gada SP Nowa Huta, 6. 51 Brygada 
SP, 7. 53 Brygada SP.

k—-----r—n—

Wzory w swej pracy — zreśztą pra 
wie całkowicie samokształceniowej - 
umiał Czermak dobrze wykorzystać. 
Wskazówki Van Seelego, Eymana, 
wiedeńskiego trenera Wellera, „pod­
glądanie“ pływaków czeskich: Pa- 
co.wskiego i Medrickiego, czołowych 
pływaków świata Zsika, Ficka czy 
wreszcie przejeżdżającego na mistrzo 
stwa świata Arne Borga - to podkład 
jego wiedzy, którą umiejętnie prze­
lewał na swych wychowanków.

Czermak wychował całe poprzednie 
pokolenie krakowskich pływaków. 
Rekordy okręgu: Roupperta i Nowa- 
kównej — dawnej rekordzistki Pol­
ski — dopiero niedawno zostały po­
prawione Nazwiska ich znane były 
w całej Polsce, tak samo jak Paszko

Nemetschke — 
Gryglewsldch, 
czy Garzyń-

Mistrzostwa LZS 
okręgu szczecińskiego 

w strzelaniu
SZCZECIN. Jedną z imprez organi­

zowanych przez OZSS w Szczecinie w 
remach Miesiąca Pogłębienia Przyjaz- 
n' Polsko-Radzieckiej, były r mistrzo­
stwa okręgu szczecińskiego LZS-ow 
w strzelaniu, przeprowadzone dnia 
26 bm. na strzelnicy Bezrzecze w 
w Szczecinie. W mistrzostwacĄ wzięły 
udział 
liczbie 
biet.

Poza 
udział

ta, Kowalskiego Al.. 
Stettnerowęj, braci 
Grubenthala, Szelesta 
skiei.

Czterech czynych dziś na terenie 
okręgu krakowskiego instruktorów: 
następca Czermaką w sekcji pływac­
kiej Ogniwa, Kowalski AL, trener 
Gwardii kadry okręgowej Gryglew- 
ski J„ Grubenthal i Szelest — w 
pierwszej fazie swej pracy instruktor 
skiej czerpali z jego doświadczeń.

Jeśli zaczęliśmy nasz cykl od nieży 
jącego trenera Czermaka—to dlatego, 
aby praca jego nie poszła w zapom­
nienie. Z drugiej zaś strony obcięli­
byśmy wykazać, jak wiele znaczy 
umiłowanie obranej ’ przez siebie ga­
łęzi sportu, wytrwała praca samo­
kształceniowa. Ani Czermak, ani je­
go wychowankowie w latach przed­
wojennych nie mieli tych warunków 
szkoleniowych, i akie ma dziś nasza 
młodzież czy jej instruktorzy. Wzory 

, pracy sportowej zostawił Czermak 
dobre — najlepszym tego dowodem 
jest dzisiejszy poziom pływania kra­
kowskiego.

Ośrodek 
sportów wodorek 

dla ludności wiejskiej
ŁÓDŹ. Nad Moszczenickimi Stawa­

mi w paw. piotrkowskim przystąpiono 
do budowy .wiejskiego ośrodka spor­
tów wodnych. Ośrodek ten, ktorego 
uruchomienie nastąpi w lecie 1951 r. 
posiadać będzie dużą pływalnię i przy 
stań żeglarską.

W realizacji projektu budowy, wiej­
skiego ośrodka sportów wodnych bio- 
rą udział członkowie miejscowych lu­
dowych zespołów sportowych, załoga 
PGR Moszczenica oraz młodzież szkol­
na. W tegorocznym sezonie zimowym 
na Stawach Moszczenickich założona 
zostanie zelektryfikowana i zradielo- 
nizowana ślizgawka.

przekonanie, że 
ma narciarstwa wyczynowego 
organizowania obozów. Przeczą 

temu wyraźnie wyniki, osiągane przez 
zawodników Bielska. Są to przeważ­
nie uczniowie lub ludzie pracy, któ­
rych trening ogranicza się do trzech 
popołudniowych ćwiczeń i jednego, 
całodziennego treningu niedzielnego.

Akcja trenerów objazdowych ma 
to kolosalne znaczenie, że nie odrywa 
zawodnika od normalnych zajęć co­
dziennych Ta forma treningu wpaja 
w zawodnika, że sport, jest nie celem, 
a środkiem. Zawodnik* trenujący u- 
bocznie po pracy zawodowej, daje na 
treningu z siebie wszystko i nie spo­
tyka się u niego tak częstego zjawi­
ska, towarzyszącego wszelkim obo­
zom, tj. „przetrenowania psychiczne­
go“, spowodowanego przesytem uprą 
wiania sportu.

Jak już wspomniałem, do akcji ob­
jazdowej wykorzystaliśmy instrukto­
rów, o których wiedzieliśmy, że nie 
zawiodą. Byli to: Jarosz Józef z 
Gwardii Zakopane, Dawidek z SN 
PTT Zakopane i Klamerus Józef z 
Gwardii Zakopane. Każdy z nich pra 
cował zupełnie samodzielnie, a o ich. 
sumienności w pracy najwyraźniej

J. WORYTKIEWICZ

reprezentacje 12 powiatów, w 
około 350 osób, w tym 60 ko-

kónktirsem w zawodach wzięła 
młodzież szkół szczecińskich.

Kotatmk narciarza
Trzeci okręg narciarski w Kra­

kowie organizuje terenowe narady 
wytwórcze. Dotychczas odbyły się 
takie narady w Suchej i w Krakowie. 
W czasie tych narad przedyskutowa­
no plan pracy w sezonie 1950/51 oraz 
ustawienie narciarstwa w nowej 
strukturze sportu polskiego. Okręg 
krakowski kładzie silny nacisk w bie 
żacym roku na akcję biegów maso­
wych. oraz propagandę narciarstwa 
wśród LZS-ów

* S. n. Gwardia w Krakowie wy­
zwała sekcje narciarskie KS Ogniwo 
i ZKS Kolejarz z Krakowa do współ

oraz propagandę narciarstwa

x. Gwardia w Krakowie wy-
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w opiece nad ludowy- 
sportowymi.
Turystyki Zimowej po- 
Polskim Towarzystwie

zawodnictwa 
mi zespołami

* Komisja 
wstaje przy
Krajoznawczym. Będzie ona miała za 
zadanie przy współpracy PTT i 
PZN przygotować nowe formy orga­
nizacyjne dla turystyki zimowej, w 
ramach powstającej jednolitej organi 
zacji turystycznej w Polsce.

* Kolejarz Katowice za przykła­
dem bratniej sekcji z Krakowa zgło­
sił wykonanie skoczni położonej obok 
schroniska PTT v.’ Drą1’!
tej inicjatywie 
dalszy ośrodek 
narciarskich

Nowe sekcje narciarskie zgłasza 
ją* sie do PZN i to z terenu całej 
Polski, w ostatnim czasie zgłosiły 
się Spójnia Nowy Sącz. AZS Często­
chowa, Związkowiec Suwałki, AZS 
Warszawa, Urtia Zakopane. Budowla 
ni Zabkj kolo Warszawy. Związko­
wiec Wałbrzych, Budowlani Jelenia 
Góra, CWKS Warszawa. Niestety 
brak zgłoszeń LZS.

w Zwardoniu Dzięki 
został uruchomiony 
szkolenia - skoczków

W Krakowie odbyła się narada 
programowa zorganizowana przez 
III okręg krakowski PZN, na której 
w toku przeprowadzonej dyskusji 
okazało się, że szereg klubów nie 
przewidziało w preliminarzach 
budżetowych na rok 1950/51 wy­
datków na swoje sekcje narciar­
skie.

Trzeba to nazwać po imieniu. 
Jest to karygodne niedbalstwo, 
nad którym trudno przejść do po 
rządku dziennego.

Zarządy wielu klubów poszły 
po jak najbardziej opoftunistycz- 
nei drodze i nie zadając sobie 
trudu, rozdzieliły swoje fundusze 
na sekcje tych dyscyplin sportu, 
które przynoszą im t. zw. .,rekla­
mę” lub zwiększają dochodowość 
klubu, albo też na takie, które, 
nie wymagają większych . nakła­
dów finansowych, jak np. ping- 
pong.

Zapomniano o narciarstwie!
Główny Komitet Kultury . Fi­

zycznej przeż Centralę Przemysłu 
Soortowego i Szkutniczego zabęz- 
pieczy} możliwości nabycia spfzę 
tu. ale sekcje narciarskie j ich 
członkowie będą chyba przez &zy 
by na wystawach oglądać wspa­
niałe narty, buty i wiązania a to 

■ tylko dlatego, że „nawaliło” pla­
nowanie finansowe w klubach.

W wszelkich swych wytycznych - 
GKKF stawia narciarstwo na po­
czesnym miejscu podkreślając je 
go wielkie walory. Cóż, kiedy 
wytyczne te nie dochodzą do 
świadomości jednokierunkowo za­
patrzonych biurokratów klubo­
wych.

Jeżeli bi.jemy w dzwon alarmo­
wy. to czynimy to w trosce q nar 
ciarstwo w bieżącym sezonie. 
Wspaniała prężność organizacyjna 
polskiego narciarstwa nie może 
być zmarnowana. Zaniedbanie za­
bezpieczenia finansowego sek­
cjom narciarskim klubów może 
zmarnować cały dorobek pracy, i 
wysiłki aktywu narciarskiego.

Na wielu konferencjach. zjaz­
dach. odprawach i naradach przed 
stawiciele GKKF i PZN zgodnie 
z wytycznymi wyjaśniają delega­
tom sekcji narciarskich, że zrze­
szenia i piony pokryją wszystkie 
wydatki. Tymczasem po powrocie 
do macierzystego klubu działacz 
narciarski dowiaduje się, że na 
sekcję nie ma pieniędzy, bo po­
trzeba na w?fjazd drużyny piłkąr 
skiej. koszykarskiej czy innej.

Dosyć tej zaba-wy obywatele ! 
Proponujemy ustabilizowanie sto 

sunków przez:
1) podanie przez zrzeszenia i 

piony limitów dotacji poszczegól­
nym klubom, po rozbiciu ich na 
poszczególne dyscypliny sportu,

2) zatwierdzenie preliminarzy 
budżetowych klubów opartych na 
podanych limitach przez komisję 
WKKF, która uwzględni wszyst­
kie gałęzie sportu.

3ii kontrolowanie wykonania za­
twierdzonych preliminarzy przez 
zrzeszenia.

Daniel Gołogórski



Dr. lęriy HAJDUKIEWICZ

BILANS TURYSTYKI
Spoglądając dziś, już z pewnej perspektywy czasu na tegoroczny 

sezon letni, rzuca się nam pó proątu w oczy jedna cecha dominu­
jąca: masowość ruchu taternickiego.

Jeszcze nigdy tak liczne rzesze .wysokogórćów polskich, rekru­
tujących się ze wszystkich .warstw społeczeństwa, nie bawiły w ciągu 
jednego sezonu w Tatrach.

wszystkie wielkie problemy zostały 
już definitywnie rozwiązane, pierwsze 
przejścia minionego sezonu letniego 
noszą charakter szczątkowy, to znaczy,

Dawniej...
Dobrze pamiętam począłki. swego 

taternictwa sprzed kilkunastu lat. By­
łem wówczas zupełnym laikiem, bez 
•najmniejszego pojęcia o obchodzeniu 
.sie z liną, hakami i innym sprzętem 
taternickim. Tatry znałem tylko tury- 

’śtycznie, pobieżnie. Taternictwo cią­
gnęło mnie jednak z całą siłą.- Pro­
siłem kilku'dobrych taterników, a na­
wet jednego „asa’ o zabranie mnie na 
jakąś wspinaczkę. Pamiętam dobrze: 
padała zawsze odpowiedź wymijająca 
i moje zapędy kończyły się na niczym. 
Wreszcie znalazłem grupę młodych, 
podobnych mi ludzi i z nimi zacząłem 
,.odkrywać” utarte już wówczas praw-, 
-dy i zasady taternictwa. .

...a dzisiaj.
Jakże inaczej jest dzisiajkiedy to 

Klub Wysokogórski organizuje obozy 
i kursy kierowane przez doświadczo­
nych alpinistów polskich, do których 
dyspozycji stoi szeroka kadra instru­
ktorów, rekrutująca się z czołówki 
młodych taterników. W wykładach

Krakowscy taternicy 
przodują

W tegorocznym sezonie letnim od­
były się kursy taternickie kół: kra­
kowskiego, warszawskiego i śląskiego 
oraz oddziału wrocławskiego PTT. Na 
kursach tych przeszkolono dziesiątki 
początkujących lub też częściowo 
zaawansowanych taterników. Były one 
subwencjonowane nie tylko przez 
Klub Wysokogórski, lecz korzystały 
także zę sprzętu klubowego. I^a naj­
wyższym poziomie stał kurs koła kra­
kowskiego KW, które przygotowuje 
młodych adeptów przed wyruszeniem 
w Tatry na specjalnych kursach wspi 

.pączkowych w skałach Jury Krakow­
sko-Wieluńskiej.

Tegoroczne osiągnięcia
Jeśli idzie • o przejścia taternickie, 

to stwierdzić należy, że prawie wszyst 
kie. drogi w skali nadzwyczaj trudnej 
w okolicy Hali Gąsienicowej, Pięciu 
Stawów Polskich i Morskiego Oka 
doczekały się powtórzeń — w licz­
nych wypadkach nawet wielokrot-

Fot. Z. Holzer 
Fotografowanie w czasie wspi­
naczki nie należy do łatwych, jak 
to widzimy na powyższym zdjęciu 
że były mniej lub więcej oryginalny­
mi wariantami lub nawet drogami zu­
pełnie nowymi, lecz wiodącymi ścia­
nami już uprzednio rozwiązanymi z 
punktu widzenia problemu taternic­
kiego.

Najwartościowszymi z nich sąj no­
wa droga na on.-wschodniej ścianie 
Wołowej Turni (K. Hellerówna, M. 
Paully i St. Worwa) oraz pierwsze 
wejście pn.-wschodnim żlebem na Wo­
łową Szczerbinę wprost od Czarnego 
Stawu nad Morskim Okiem (T. No­
wicki i Z. Węgrzynowicz). Inno jak: 
Żabia Lalka pn.,zach. i pd.-wschód-

nią ścianą (Mierzejewski z towarzy­
szem), Niżne Rysy pn.-zachodnią de­
presją (T. Orłowski z tow.), duży wa 
riant w kopule szczytowej Mięguszo­
wieckiego drogą filarem, warianty na 
pn.-wsch. ścianie Mnicha czy na pn.- 
zachodnim żebrze Granatów (H. i J. 
Hajdukiewiczowie, E. Strzeboński) — 
są typowym przykładem wyżej wspom 
nianych problemów szczątkowych.

Z powtórzeń wymienimy przejście 
pn.-wsch. filaru Mięguszowieckiego 
Szczytu, dokonane przez, dwójkę mło­
dych wspinaczy krakowskich — K. 
Filka i T. Nowickiego w rekordowym 
czasie 6 godzin.

Nie chcę być źle zrozumiany. Ścia­
ny i granie tatrzańskie nie mogą stać 
się terenem wyścigu z czasem, lecz 
z drugiej strony między prześciem po­
łudniowej ściany Zamarłej Tu-rni w 
przewodnikowym czasie 2 i pół godzi­
ny, a przejściem tej samej ściany w 
8 godzin istnieje różnica kilku klas.

Błędy
Z błędów, popełnianych często w 

iib/egłym sezonie, potępić należy zbyt 
częste biwaki xw ścianach, spowodo­
wane późnym wymarszem ze schroni­
ska oraz branie mało zaawansowa­
nych taterników na najtrudniejsze tech 
nicznie drogi.

Gór nie wolno lekceważyć i nigdy 
nie wiadomo, co zdarzyć się może w 
ścianie. Należy również, pamiętać, że 
rozwój taternika powinien być harmo 
nijny i — po poznaniu elementarnych 
zasad — samodzielny. Zbyt szybkie 
przechodzenie z jednego stopnia ska­
li trudności w drugi, lub, co gorsza, 
przeskakiwanie kilku stopni na raz, 
może zemścić się i to nieraz tragicz­
nie

Na zakończenie uwaga pod adre­
sem młodych taterników: chodźcie po 
Tatrach jak najwięcej i najczęściej, 
lecz nie czekajcie tylko na kursy, czy 
obozy, organizowane przez klub, któ­
ry finansuje szkolenie. Cechą praw­
dziwego taternika jest bowiem samo­
dzielność.

Fot. Wł. Maciołowski
„Przewieszone zerwy skalne pokonujemy w zejściu przy pomocy 

zjazdów na linie..“

Zwolenmkom Ruchu na pocieszenie

Wielka radość zapanowała w ub. roku w Hajdukach i na całym 
Śląsku, kiedy ostatnie zwycięstwo Ruchu nad ZZK. .Poznań, 

zapewniło mu byt w lidze.
W tym roku wiele przykrych słów i pretensji usłyszeli zawod­

nicy Unii od swoich najgorętszych zwolenników, kiedy remisowy 
wynik zadecydował o zdobyciu przez zespół chemików „tylko" 
tytułu wicemistrza Polski.

roku, a 
sportowe- 
oikres tak

Fot. dr. J. Hajdukiewicz
Dolny trawers na południowej ścianie Zamarłej Turni. 

teoretycznych i podczas ćwiczeń w 
terenie, uczestnicy kursów przejmuję 
M iedzę i doświadczenie'od swych. in­
struktorów, którym szkolenie sprawia 

okres ostatnich trzech lat można na­
zwać okresem obozów i kursów, okre 
sem szkolenia kolektywnego. Jest to 
największy sukces Klubu - Wysokogór­
skiego, a zarazem . taternictwa pol­
skiego, , '

nycłi. Ściany Niebieskiej TurAi, Ko­
ścielca, Zamarłej, Koziego, Granatów, 
Mięguszowieckich, Rysów czy Żabich 

? . . „ - Szczytów rozbrzmiewały w dni po-
niekłamaną satysfakcję. Słusznie więc godne od rytmicznych uderzeń młotka.

Szybko rosła czołówka polskiego ta­
ternictwa. Szczególnie modną w tym 
sezonie była droga W. Stanisław­
skiego na wschodniej ścianie' Mnicha 
(około 10 przejść).

/Ponieważ , na terenie Tatr polskich

Okres jednego zaledwie 
właściwie jednego sezonu 
go. dzieli oba wydarzenia, 
krótki, że nic sposób, zdawajoby się, 
zapomnieć o przykrych chwilach z 
końca ubiegłego sezonu i porównać 
je z obecną rzeczywistością. A jed­
nak...

Nikt chyba nie zaprzeczy, nawet ci 
najbardziej zawiedzeni, że awans ze 
społu z końca tabeli do zaszczytnego 
tytułu wicemistrza Polski w ciągu 
jednego roku jest olbrzymim kro­
kiem naprzód. Jest wyczynem, który 
dowodzi o ‘sumiennej i intensywnej 
pracy zawodników i o dobrym kie­
rownictwie klubu. Tak kierownictwo 
jak i piłkarze, dobrze wypełnili swo 
je obowiązki i za to należą im się 
tylko słowa uznania

Kto „zawinił"?
Zrozumiały jest także żal wieloty­

sięcznych sympatyków z powodu za­
wodu (wg ich zdania), jaki im druży 
na Unii sprawiła w ostatnich spotka­
niach. Czy jednak jest w ,tvm na­
prawdę tak wielka wina zawodni­
ków? Pragnę zwrócić uwagę na kil­
ka szczegółów, które może częściowo 
pi”zynajmmej przemówią do przeko­
nania tym najbardziej 
nym”.

Przeciągający się sezon 
wodników do utrzymania 
my przez okres prawie

„zawiedzio-
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Pisanie listów
poczta, jak wiadomo, działa u 

nas bardzo sprawnie, dlatego też 
wiele spraw wolimy i to słusznie, 
załatwiać po prostu listownie, za­
miast ustnie. Aczkolwiek (rtię ma 
reguły bez wyjątku) nie zawsze 
to znajduje swoje należyte uza­
sadnienie...
Np. drużyna tenisa stołowego Bu 

dowlanych z Goleszowa zajęła w 
mistrzostwach klasy c Sl.‘ OZTS 
grupy 9, pierwsze miejsce,» zwyclę 
zając dwukrotnie Stal z Cieszyna. 
Tak przynajmniej wynikałoby za­
równo z faktycznego stanu rze- 

• czy, jak i z tabeli.' Wielkie zdzi-. 
wienie ogarnęło goleszowskich Bu 
dowlanych, gdy w jakiś czas póź­
niej dowiedzieli się z prasy, że 
Wydział Gier i Dyscypliny Ślą­
skiego Okręgu Tenisa Stołowego 
zweryfikował na 1 rrpęjscu właś­
nie Stal z Cieszyna, a Budowlanych 
umieścił na 2 miejscu przez co 
ta drużyna nie została, dopuszczo­
na do rozgrywek o wejście do kła 
sy B

Nic zatem nadzwyczajnego, że 
wśród Budowlanych z lekka za- 
wrzało. Napisali więc list poleco-, 
ny do Sl.OZTS z prośbą o wyjaś­
nienie, dlaczego i na jakiej pod­
stawie zostali sklasyfikowani . na 
drugim miejscu. Na ten list, jed­
nak nie otrzymali odpowiedzi. .Na 
pisali tedy drugi list polecony, 
ale i ten minął bez echa. Wobec 
powyższego wystosowali ' trzeci 
list polecony, a gdy i to nie po­
mogło, napisali czwarty — rzecz 
prosta, również polecony; Potem 
napisali piąty (też po/leeony)^ a 
wreszcie szósty, - polecony jak 
zawsze.

W końcu, gdy te pół tuzina rli- 
stów (poleconych) dawno już po­
szło w świat. Budowlani' otrzyma 
li w dniu 11 -sierpnia br. odpo­
wiedź, że w najbliższych-, dniach.. 
Sl.OZTS prz-eśle im komunikat,.'za

wierający wyczerpujące dane co 
do inkryminowanego orzeczenia 
WG i D.

Atoli z uwgai na to, że „naj­
bliższe dni“ szybko minęły, a ko­
munikatu jak nie było, tak nie 
było, więc Budowlani znowu .za­
częli pisać listy (coś ze trzy), któ­
re wreszcie wywołały odpowiedź 
w dniu — g listopada br. Odpo­
wiedź ta brzmiała, że zgodnie z 
komunikatem nr, 5/50 z dnia 19.

. 5. 50 r. wszelkie odwołania do §1. 
PJCTŚ w sprawie rozgrywek przyj­
mowane były tylko do dnia 30. 5. 
1550 roku.

Ponieważ jednak Budowlani z 
Goleszowa nigdy takiego komuni­
katu ni© otrzymali, ani w dniu 19 
maja, ani też w dniu 19 grudnia 
(w takt słów piosenki „może w 
maju, ■ może w grudniu...“), więc 
z równym powodzeniem Sl.OZTS 
może się powoływać na mniej lub 
bardziej . określony komunikat U- 
rzędu Miar i Wag, Banku Gospo­
darstwa Krajowego, albo' Radom­
skiej Dyrekcji Kolejowej. Pomija 
jąc już to, że sześć listów poleco­
nych wysłanych w swej większo­
ści dawno przed tym fatalnym ter 
minem 30. 5. br. zawierało właś- 

; nie odwołanie w sprawie weryfi- 
. kacji rozgrywek.

Cóż z tego wynika? Wynika z 
tego, po pierwsze fakt, że gole­
szowscy Budowlani zostali mimo 
swojej masy listów, na lodzie, zaś 
po drugie, że w Sl.OZTS panuje, 
delikatnie mówiąc, 
bardzo delikatnie), 
mk w załatwianiu
Cji- . '

Wypadałoby więc 
tego lodu Budowlanych, a w 
OŹTS wprowadzić wreszcie jaki ts 
ki porządek w dziedzinie odpowia 
dania na .listy. Chociażby, tylko z 
.tytułu• zwyćzajfiej grzeczności.

BARNABA £

(i to nawet 
lekki bałaga- 
koresponden-

teraz zdjąć z 
SI.

zmuszał za 
pełnej for- 
dziewięciu 

miesięcy. Rozmaicie się działo z po­
szczególnymi zespołami. Jedne grały 
dobrze w początkowej fazie rozgry­
wek. by potem katastrofalnie obni­
żyć swoje loty. Inne, grając cały 
prawie sezon bardzo słabo i tracąc 
punkty przy każdej okazji, musiały 
■wreszcie „złapać oddech”, by zdo­
być 3 — 4 punkty dla ratowąma się 
przed spadkiem. Przedłużający się 
sezon był im w tym pomocny.

W układzie sił, jaki zaistniał w tym 
sezonie. Unia Chorzów, goniąca już 
po kilku niedzielach rozgrywek czo­
łówkę tabeli, walcząca przez całą 
pierwszą kolejkę „łeb w jeb” ze 
Związkowcem Kraków, przez. drugą 
kolejkę z Gwardią Kraków, spotyka 
sie na finiszu z zespołami, które 
właśnie teraz doszły do swej szczyto 
wej formy i przegrywa z nimi. Nie 
pierwszy to raz i nie ostatni w histo 
rii naszego piłkarstwa. Przez swoje 
ostatnie niepowodzenia zespół Unii, 
stracił w rezultacie szanse na tytuł 
mistrza Polski i musiał się zadowolić 
drugim miejscem.

Dlaczego 
tylko wicemistrz?

Zgadzam się, że drużyna Unii mo­
gła zdobyć mistrzostwo piłkarskie 
Polski j nikt by się specjalnie temu 
nie dziwił. Nawet jednak w tym wy 
padku nie mógłbym jako trener ze­
społu. stwierdzić, że „drużyna Unii' 
była rzeczywiście najlepsza, grała naj 
lepiej, najskuteczniej, demonśtiowa- 
ła najładniejszy styl itp”.

Drużyna Unii grała rozmaicie. Po­
trafiła zagrać na najwyższym pozio­
mie to znowu wygrała zupełnie sła­
bo. Potrafiła porwać swoja gra wi­
downię ,• zasłużyć na gwizdy i krzy­
ki.

Nie o to jednak chodzi. Najważniej 
sze, że drużyna hajducka, mimo swo 
jej dzielnej postawy w tegorocznych 
rozgrywkach, zdaje sobie sprawę z te 
go, że ma zbyt wiele braków i błędów, 
żeby zasłużenie nosić miano najlep­
szej drużyny w Polsce. Braki te do­
tyczą głównie indywidualnej dojrza­
łości zawodników do gry w zespole o 
wysokiej klasie, pzyli, mówiąc ina­
czej, umiejętności niektórych za win­
ników Unii są zbyt prymitywne, by

móc na nich budować grę na wyż­
szym, jeśli już nić na najwyższym 
poziomie. Nić myślę w tej chwili o 
umiejętnościach technicznych. czy 
taktycznych. Chodzi przede wszyst­
kim n „mądrość” w grze, której, nie 
stety zespołowi Unii brakowało w de 
cedujących momentach, z tym łączy 
sie ściśle brak umiejętności radze­
nia sobie z przeciwnikiem, nastąwio- 
nym na grę defensywną. Trzy punk­
ty stracone przez zespół z Hajduk w 
ostatnich spotkaniach na własnym 
boisku, najlepiej tego dowodzą. Za­
wodnicy Unii, umiejący w sposób 
błyskotliwy i skuteczny, kilkoma pro 
stopadłymj podaniami przeforsować 
tyły każdej drużyny, prowadzącej grę 
otwartą, stają bezradni wobec prze­
ciwnika. grupującego na własnym 
przedpolu większą liczbę swoich za­
wodników dla utrzymania wyniku. 
Tylko sprytem można przyczajonego 
pod własną bramką przeciwnika wy­
wabić w pole, stwarzając mu pozory 
możliwości ataku po to. by w chwilę 
po opuszczeniu przez niego pozycji 
obronnej, ograć go w polu i zasko­
czyć szybkim atakiem

Najważniejsze zadanie
Z ogólnej sumy 12 punktów, stra­

conych przez drużynę Unii, osiem 
punktów odebrały jej zespoły kra­
kowskie. Fakt ten dowodzi jasno, że 
styl drużyn grających „krótko” i 
„po ziemi”, drużyn wiele kombinu­
jących, nie odpowiada zespołowi wi­
cemistrza. Umieć narzucać przeciwni­
kowi wjasny styl lub też zastosować 
się do jego stylu, czyli bić go wła­
sną jego bronią, oto, czego w dal­
szym szkoleniu musi sie nauczyć ze­
spół Unii.

Wymienione braki drużyny hajduc 
kiej należą do tego rodzaju, nad któ­
rymi trzeba systematycznie i grun­
townie pracować. Osiągnięty dotych­
czas poziom umiejętności technicz­
nych j taktycznych jest dobrym pod 
kładem dla dalszego szkolenia zespo­
łu j nauczenia go prowadzenia gry 
według najlepszych wzorów

Stracony atut
Osiem zwycięstw drużyny na obcych 
boi'.?.ac i przy zaledwie p. osiągnię­
tych na własnym, dowodzą o jeszcze

.jednym poważnym braku zespołu li­
nii, na który jednak zawodnicy, ani 
kierownictwo drużyny nie mają wply 
wu. Obecny stan nawierzchni boiska 
stadionu Unii Chorzów-Batory .jest 
beznadziejny. Zawodnicy ze strachem 
myślą o spotkaniu na własnym tere­
nie. Atut własnego boiska dla cho- 
rzowian nie istnieje! Przeciwnie — 
rozmokły, bagnisty teren jest ideal­
nym sprzymierzeńcem tzw. „fuksów”, 
czyli nieprzyjemnych niespodzianek 
7.e strony zespołów słabszych.

W tym wypadku tylko zarząd głów 
ny ZS Unia. CRZZ i GKKF mogą po 
móc nowemu wicemistrzowi piłkar­
skiemu Polski., Szybka 1 gruntowna

naprawa boiska przyczyni się w znacz 
nym stopniu do podniesienia pozio­
mu sportowego zespołu i stworzy mu 
lepsze warunki do walki o prymat w 
piłkarstwie polskim, niż w roku bie­
żącym.

— o —
Daremne są dysputy i wypowiedzi 

na temat „Kto winien?”.
Obok ogromnego wysiłku zawodni­

ków. na zdobycie mistrzostwa wpły­
wa wiele innych jeszcze czynników. 
Zespół Unii jest .drużyną -w 80 proc, 
mj-odą i wiele jeszcze może j musi 
się nauczyć. Pozwólmy mu tymcza­
sem spokojnie wypoczywać i czekaj­
my następnego sezonu.

RYSZARD KONCEWICZ

Flamura Rosie (Arad)
mistrzem piłkarskim Rumunii

BUKARESZT. — Ubiegła niedziela 
przyniosła zakończenie mistrzostw Ru 
munii w piłce nożnej. Tegoroczne 
mistrzostwa miały nadzwyczaj emo­
cjonujący przebieg. Przez cały czas 
toczyła sie zacięta walka o prymat 
pomiędzy zespołami; Flamura Rosie 
z Aradu oraz Eocomotiva z Bukaresz 
tu. Z pojedynku tego zwycięsko wy­
szedł prowincjonalny zespół Flamura 
Rosie, który zdołał sobie w począt­
kach drugiej serii rozgrywek zapew­
nić przewagę nad swym konkubentem. 
Nie pomógł ostry finisz kolejarzy bu 
kareszteńskich, jak i pewien spadek 
formy u drużyny aradzkiej. Nawet 
bezpośrednie mistrzowskie spotkanie 
tych drużyn, rozegrane w ub. nie­
dzielę. a zakończone zwycięstwem 
kolejarzy 3:1, nie zdołało wpłynąć de 
cydująco na końcowy układ tabeli. 
O tytule mistrzowskim Flamura Ro^ 
sie rozstrzygnął ostatecznie przy rów 
nej ilości punktów lepszy stosunek 
bramek, co zresztą stanowi pierwszy 
tego rodzaju wypadek w historii mi­
strzostw piłkarskich Rumunii.

Nie mniej zacięte od walki o tytuł 
mistrzowski, były rozgrywki o utrzy­
manie się w pierwszej lidze, i tu o 
spadku zadecydował stosunek bra­
mek. Do drugiej ligi spadły drużyny: 
Locomotjva (Sibiu) oraz Metatal (Re- 
szita) Na ich miejsce awansowały mi 
st.rzowskie drużyny obu grup dru­
giej ligi. Dinamo (Orasul Stalin) i Sti 
inia (Cltij).

Ostateczny układ 
muńakiej przedstawia .sie 
Flamura Rosie (Arad) 
i ocGmotiva (Bukareszt) 
Stiinta (Temeszwar) 
C. c. a. (Bukareszt)

Locomotiva (Temeszwar) 22 24 40:28
Partizanul (Petroszani, 22 22 39:38
Prosresul ico <P.ukareszt) 22 22 32:34
Dinamo (Bukareszt) 22 21 40:45
Locomotiva (Targu Mures) 22 18 32:38
Partizanul (Bukareszt» 22 18 39:49
Metalul (Reszita) 22 18 38:48
Locomotiva (Sibiu) 22 16 28:33

tabeli i ligi ru-
...lę następująco;

22 28 43:27
22 28 43:33
22 25 30:37
22 24 37:26

Szybki i niebezpieczny łącznik Górnikaf (Radlin), Szleger, stale 
niepokoił formacje obronne krakó wskiej Gwardii podczas ostatnie­
go meczu ligowego, wygranego pr zez Ślązaków 2:1.

— o —
Zakończenie mistrzostw ligowych 

nie zamknęło jeszcze sezonu piłkar­
skiego w Rumunii. Do rozegrania po­
został jeszcze finał Pucharu Republi­
ki Rumuńskiej, w którym spotkają 
się: nowoupieczony mistrz. Flamura 
Rosie (Arad) z wojskową drużyną 
C C. A. z Bukaresztu.

Ił-------------    —
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Kursy 
instruktorskie

WARSZAWA. 29 listopada rozpoczy 
nają się zajęcia 6-miesięcznego do­
chodzącego kursu instruktorskiego pił 
ki nożnej.

Na kurs zostało przyjętych 40 kan­
dydatów, wśród których widzimy na­
zwiska wielu znanych piłkarzy: Szczg 
paniaka, Ciszewskiego, Wypijewskie- 
go, Gierwatowskiego, Waśki, Borucza, 
Jaźnickiego. Szularza i Maruszkiewi- 
cza.

Kurs warszawski, który jest trze­
cim z kolei, uruchomionym w tym 
roku kursem instruktorskim dla do­
chodzących (Kraków i Katowice roz­
poczęły już zajęcia) będzie prowadzo­
ny przez Przybyłkowskiego, a listę 
wykładowców otwiera jeden z naj­
wybitniejszych fachowców, inż. An­
drzej Przeworski.

W grudniu spodziewane jest urueho 
mienie kursów w Łodzi i Poznaniu.

Zjazd pedagogów 
i instruktorów 

w Pradze
PRAGA. W Pradze odbył się pier­

wszy ogólnokrajowy zjazd pedago­
gów i instruktorów wychowania fi­
zycznego oraz lekarzy specjalistów w 
dziedzinie ' medycyny sportowej. W 
zjeździe wzięli również udział wybitni 
fachowcy radzieccy: zastępca przewód 
niczącego . Wszechzwiązkowego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Sportu — 
Wereskow oraz docent Letunow.

Na zjeździe wygłoszonon 68 refera­
tów z zakresu medycyny sportowej 
oraz 27 referatów poświęconych pro<< 
blemom wychowania fizycznego w 
Czechosłowacji.


